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0 losach Górn. Śląska rozstrzygnie plebiscyt.
GdańsK nie będzie częścią s k ia d o ą  Polski

Wiedeń. (PAT ) Odpowiedz państw Aprzymie* 
rzonych i zjednoczonych na koutrpropozycye 
njean ieckie powis da: Pokój zaproponowany
przez państwa sprzymierzone i zjednoczone test 
naw°kroś pokojem sprawiedliwym i  odpowiada 
Łaaadom zas kceptow anym przez obie strony 
parzy zawieraniu rozejmu. W  szczególności po­
stanawia on co dc yrar*L* wschodnich przepro­
wadzenie głosowania ludowego w tych obsza­
rach. gdzie liczba indnaści jest wątpliwą 
m nnrt bęozie jako wolne miasto od Niemiec 
odłąc a.y, aby Polsce dać swobodny doeięp do 
morza, ale nie Będzie częścią skłauową Polaki. 
Czy Óląsk Górny pozostanie i»z/  Nieoroach, 
czy tri rtani® się polskim rozsti-Tknie głosowa­
ni , lrdowe. Polityczne postanowienia co do a » 
głębia Saary są niezmienione. Odstąpienie nie­
mieckich obszarów Danii i Belgii K-dze zale­
żało od wynika głosowania ludowego, Inne 
mtlouj projektu Łnktata pokojowego n b  na­
stąpią* Niemcy zatem nie otrzymają z powro­
tem swoich kolonii. W  końcu powiedziane jest: 
Ta nota i dołączony akt stanowią ostatnie sto* 
wą państw sprzymierza^,ab ,ł zj»djQ.oę/ę.nychJ 
k:Cic obstając przy zawodniczych liniach wyty­
cznych traktatu poczyń' y znaczne ustępstwa w  
ich zastosowaniu. Wskutek tego udzielają deie- 
ga<yi niemieckiej pięciodniowego terminu do 
oświadczenia, czy jest gotową traktat tak jak 
on jest ułożonv podpasą*5. W  : azne oświadczenia 
gotwwości podpisania ma nastąpić nalychuUa- 
stowe podpisanie traktatu pokojowego. Przeciw* 
ne oświadczenie będzie zarazem w y  powadze? 
ulem rozejmn pokojowej#, .a rządy państw

. spizymierzonych i zj oduczonych dadzą takie 
zarządzenia, które uwalają za konieczne, aby 
wymusić przeprowadzenie wr raąkjkw.

•  *
Wiedeń. (BK) W  odpowiedzi mocarstw sp.i-x.y- 

mierzonych i zjednoczonych powiedziane jest 
odnośnie do Polski:

Wszystkie obszary nie będące pod wzglądem 
.większości niewątpliwie polskie, pominę wrzy 
kilka izolowanych miast i loleni które Meta* 
ly urządzone w  wywłaszczonych ń g ia n  v  o- 
statnim czacie przemocą okolicach, i powołom 
są poś-ód *l. •>» bezsprzecznie -uńJoh, mają 
być pozostawiono Niemcom.

Gdańsk będzie woLnou miastem, a jogo miesz­
kańcy będą mieli autonomią t l i t  jaczojdzlc pod 
panowanie polskie. Polrnu otrzyma pewne gos­
podarcze prawa w  Gdańsku.

Dalej poiwiada odpowiedź. Niemieckie kontr- 
pa-opo^ycye są zupełnie sprzeczne % zasadam. 
przyj ętemi w traktacie pokojowym. Dlatego te 
kontrpropozycye nie mogą być przyjęte przez 
państwa sprzymierzone i  zjednoczone. Tymczs* 
scul zaprc jonow oia  niemiecka łwonarj>ropozycya 
jedną zmianę, któju, przyznaje:

Na podstawie twierdzenia, Lt Cśray kląsk, 
choć zrmiettkuy przez wJrL-rfić poiaką w  Stc- 
smJkn dwa do jed—ego, wedle ostatniego j l a  
mieoHego spisu ludności z roku 1910 (1,200.000 
wobec 350.000'1 —  życzy zonie pozostań niemle,- 
jdm zgodziły się mocarstwa, aby Lwestya czy 
Górny Ślęsa ma nalejeć do Ntemiec czy do 
Polski, została rozstrzygniętą przez głosowanie 
ludności samej.

Wolska polskie 8 czeskie 
wkroczą na Górny Slask?

Laguno. (PA T ) Radiio pcm ańrine: Jeżeli
Niemcy nie podpiszą traktatu — armia belgij­
ska, [.siadująca się z sześciu dywizyi, wyruszy 
w caełj swej sile. Na prawem skrzydle znajdo­
wać się będzie armia angielska. Pierwszego dnia 
Anglicy zajmą Essen, a nae tępnie Muenden i 
Muenstei W ojska belgijskie wkroczą na cały 
obszar westfalski. Armia łrantuska ruszy przez 
Koblencyę i Moguncyę na Frankfurt i zajmie 
r.nłn przestrzeń a i do granicy czeskiej. Marsz 
ten odbędzie się w przeciągu 10 dni- W  ten spo­

sób nastąpi bezpośrednie połączenie wojsk koa­
lic ji z armią czeską, a południowe Niemcy będą 
odciete od 1‘rus. Równocześnie wojska polskie
i czeskie wkroczą na Górny Śląsk, ia k  w o­
bec utraty Zagłębia westfalskiego i Śląska cze­
kałaby Niemców ruina w krótkim czasie. Fakt, 
że Niemcy floty nie posiadają, ułatwi ustano­
wienia ścisłej blokady wszystkich portów nie­
mieckich. W  ten sposób Niemcy będą bardzo 
rychło sparaliżowane.

W  poniedziałek o gocz. 7 wieczór 
iiemcy powiedzą „tak“ lub „me“.

Paryż. (PAT ). Odpowiedź sojuszników na 
kontrpropozycye niemieckie wręczono pełnomo­
cnikom Niemiec w  poniedziałek wieczór o go­
dzinie 6.50. Ceremonia była bardzr hrótke. Se­
kretarz generalny konferencyi pokojowej p. 
iJutaste, w  towarzystwie szefa kancelaryi p. 
Amavor, wręczył pp. Simons ii Lerstnpr, pełno­
mocnikom niemieckim, następujące dokumen- 
ly : 1) List uwierzytelniający, pisań'*1 na maszy­
nie, podpisany przez Clemenceau, 2) Memoryał 
sojuszników z odpowiedzią na uwagi niemie 
ckie, 3) Egzemplarz ostatecznego traktatu, rę­
cznie poprawionego czerwonym atramentem i 
■i) Kenwencyę w  kwestyi wojskowej okupacyi 
J owego brzegu Renu.

Wręczając to dokumenty oświadczy! p. Du- 
Z polecenia, prez; denta kcnferencyi, w i-

prrtdirtawltłotoK Niemiec (Ba zapoznania' atę z 
ich definitywruami decyzyanai i dodał, że zząC 
nienueck? zaprotestuje bozwątj ler* także 1 xr 
swej strony p m n a la

Wieczorem zakomunikowano ctzlenj Jkn®,, oo 
stępuje:

Fodczf s wręczenia <k'ik wiedzi rządów aojU- 
szniczycb 4 sprzymiezanycb delegaci’ Tdwnie- 
ekiej, p. von S.mons, zauważył, że toimlj* & M l  
przyznany rządowi niemieckiemu, nie fest do* 
statecznie długim. Obecnie, na źv ozenie ńełngo- 
oyi niemieckiej, przedłn*one ten termu i  do­
dano jeszcze 48 godzin na odnowieńf. tak* »t- 
bo ,pxie“. Termin zetem upłynie w -■• zę. -.■*£?. ^ r 
wieczór o godzinie 7.

W i e ń  wyroku H i e n  »  7 n i m
Wiedeń. (P A T ) Wied. B. kor. donosi z Wtenaa. 

lu: Wręczenie traktatu pokcjowegr N lud am  
trwało ogółem 7 minut. Praed gocLśną dodewiatę 
przpeył jeszcze raa, Dutbeta i fet kniatkaBamJ 
Simocsowi że mocarstwa aprzymi srs c~ a j 
uoczoiue oświadczyły gotowość przedłużenia, gen- 
minu o 4C godzam. W  imieniu niemieckiej do* 
legacyi pokojowej oświajciczyi gmerałny dyre­
ktor Simone, że rząd u*rmieb!ki poweźmie u* aa* 
teczną decyzję, et] będzie mógł ienukn ded* 
nuouniotpego dnł^zym'-. !

dsiegatćw pbkoiowj-iHi 
pożegna! Wersal kamieniami.

W iedeń (PA T ) Wied. Biuro Łotr. doutą, x W er­
salu pod dr,tą 16 czerwca b. r. Wieczorom nie­
miecka delegacya pokojowe, w  towaiozystwie 
wieikaiej liczby rzeczoznawców, odijechiała osob­
nym pociągiem dw V 7eimaru, aby tam, rsfeecn 
2  rządem i  niemieckiem agromadzeniean uaro- 
dowem, powziąć decyzyę co do odpowiedzi na 
vy iw k  mocarstw sprzymierzonych. Podcaaa jaa- 
dy 2  notatu Re&erwoir, gdtzie wyrok ten w*^- 
czono, dc dwoica kolej o^s^ego Noiapj Le Rolą 
tłum ludzi obrzrcil niemiecką do ligao»ę kamie­
niami. Czterei A członków del&gacyi odniosło 
le k lie  obrażenia. Tłum zajmował groźną posta­
wę prze? cały wieczór, w szczególności, kiedy 
spostrzeżono delegacyę pokojową na. dnotcuBe mię­
dzy hotelem des Resewoirs a hotelem Laiel.

[y mMiij

i i ( i i i i

mieniu mocarstw sojuszniczych i sprzymierzo- 
nycli, mam zaszczyt wręczyć Panom te oto do­
kumenty. List uwierzytelniający, jak panowie 
to stw ierdzą przewiduje w rakończenirj termin 
przyjęcia tych warunków, termin, który roz­
poczyna się od wręczenia tych dokumentów. 
Na podstawie tych warunków proszę panów o 
potwierdzenie mi dnia i godziny wręczenia do­
kumentów.

Pan von Samons podpisał potwierdzenie od­
bioru, które czac wręczenia określa wyrazami: 
„około gotl Jny 7“.

Termin zatem upłynie w przyszłą c go­
dzinie 7.

Następnie w imieniu lir. Brockdorffa-Rantzau 
p. von Simons znpiofestował przeciwko krćt- 

i kości ferminn, ndzlóloncgo przez sc;:::':.n'ków

Paryż, (PAT). Havas donosi, że na prajwj^m 
bzegu Renu panuje ożywiony ruch. Zaikłady 
Kruppa, które zmniejszy*'" r>roduk.cye wvsvła* 
ją urządzenia w głąb państwa. Natomiast za- 

, kłady, położone wewnątrz Niemiec, nrncują z 
wzmożoną intensywnością, - -  — ■**>->* ńraca od­
bywa się dniem i nocą.

11
Nauen. (PAT) Radio telegram stacyi poznań­

skiej: „Frankfurter Zeitung“ donosi o kiążą* 
cych pogłoskach, że- zarówno w  razie podpisa­
nia traktatu pokojowego przez Niemców*, jak i 
w  razie niepodpepisania należy liczyć się powa­
żnie z rozruchami w Berlinie. Należy Się także 
w  Niemczech spodziewać usiłowań, zmierzają­
cych do stworzenia dyktatury wojsi owej, któ- 
raby objęła również i Bawaryę. Pogłoski takie 
rozszerzają niezawiśli socyaliści, ktći*zy jak się 
zdaje ebeą jeszcze raz wystąpić czynnie,

Kiedy się iczpocim operacie wiieone ?
Paryż. (PAT) „Petit Joum ali pisze, że Niem­

cem pozosiaje śyłko 40 godzin na zdecydowanie
się na odpowie;!*. Po u-płr>'-'ie t.?«0 terminu ro-z- 
poczyno, się termin trzydniowy na wypowiedze­
nie rozejmu. leżeli dchgacya nioiffleck-a nic dn 
odpowiedzi, że fgedza się definify*vn e na przy­
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jęcie traktatu, to rosejm *ostt.;ils aułom:: ty­
cznia przerwany i rozpoczną się natychmiast 
Opęta cyc wojenne.

Jak się odbędzie podpisanie pokoje?
Lugdan (PAT). Niemcom nie będzie wolno 

w; eiągu wyznaczonego im obecnie terminu czy- 
alć żadnych kontrp iopozyeyl „Temps“ donosi 
to następuje: Doręczenie cdpGxvicd?i na kontr- 
propozycye niemieckie nic miało charakteru 

uroczystego. Przewidziane jest trzydniowe wy­
powiedzenie zawieszenia broni. Uroczystość 
podpisania traktatu pokojowego, w razie przy­
jęcia go przez Niemcy, odbędzie się w ponie­
działek, albo we wtorek w Galsryi Lustrzanej 
w pajacu wersalskim w  obecności wszystkich

pełnomocnictw państw sprzymierzonych i zje- 
dnczonych.

W  Wersalu pozostało tylko 100 członków de- 
legacyi niemieckiej.

Niemcy spuszczają z tonu.
Paryż. (PA T ) Prasa niemiecka uznaje, że po­

trzeba będzie zdobyć się na pewne poświęcenie, 
aby dojść wreszcie do upragnionego pokoju.
Zarazem prasa niemiecka protestuje przeciw 
przyznaniu Polsce ziem „niezaprzeczalnie nie­
mieckich", jak np. Górnego śląska. Prasa żali 
się dalej, że Niemcy muszą zapłacić 100 miliar­
dów odszkodowania i muszą obniżyć kontyn­
gent obecnej armii.

llllllHIIHllii_
-nuiUlu*-

Niemcy zamknęły granicę od strony Polski.
Morawska Ostrawa. (PAT) Czcsko-słowackie biu- 

w  prasowe donosi i  Berlina; Niemieckie dowództwo 
naczelne na Górnym Śląska, w porozumieniu z Jłer- 
ttaem, zarządziło zamknięcie granicy polskiej.

I l i w  te  oporu gis i i y l i  l i p  M o t
Berlin. (W ) (Tel. wŁ) Rząd zdecydował się nie brać 

. wyłącznie na siebie odpowiedzialności za odpowiedź 
Ale koalicyi, lecz pozostawić decyzyę, uchwale woli 
■■rodu. Należy przyjąć, iż zgromadzenie narodowe 
oobwnłl zaprowadzić w sprawie nieładu pokojowego 
glosowanie ludowe. Zgromadzenie narodowe Jest 
Kenia, że traktat należy odrzucić. Co potem nastą­
pi, jest jeszcze niejasne. Niemcy nie zamierzają wy- 
tuc Śląska Górnego Polakom, lecz są zdecydowani 
etawłć opór na własną rękę.

Nieme; przygotowują się do plebi­
scytu wydalaniem Polaków!

Pamań. (PA T ). Komendant generalny 5 kor- 
pneu enuJd niemieckiej wydał następujący roz

loaz do landratow w prowftncyi poznańskiej 5 
górnośląskiej: Rozwój polityczny prowincyt po­
znańskiej spowodował, że wiola Polakow, po 
części z rodzinami, napływa z innych rtron Nie­
miec, podczas gdy Niemcy muszą opuszczać 
swoje siedziby i posiadłości w  okolicach o na­
rodowości mieszanej. W  ten sposób zmienia się 
stosunek ludności niemieckiej do polskiej na 
niekorzyść niemczyzny. Temu ruchowi należy 
przeszkodzić wszystkimi środkami, choćby ze 
względu na ewentualny plebiscyt, co do przy­
szłej przynależności państwowej tych obsza­
rów. Ternu celowi ma służyć rozporządzenie z 
dnfŁa. 3 czerwca br. Rozporządzamy zatem, cby 
iandraci odmawiali zezwoleń, gdyby wskutek 

; wprowadzenia się obcych przez sprzedaż posia- 
; dłaści niemczyzna była zagrożoną. Nazwiska o- 

sób i rodzin polskiej narodowości, które spro­
wadziły się po 5 września 1018, które jodnakże 
ze względn na ewentualny plebiscyt mogłyby 
stanowić niebezpieczeństwo dla niemczyzny, 
należy podać 0 en oralnej komendzie celem Ich 
wydalenia.

Wojska Hallera stoją juz
w komplecie na ziemi polskiej!

Warszawa- (Telefonem) Korespondent „Goń­
ca" dowiaduje się z nnjbard/.iej wiarygodnego 
bród ta, że ukończony już zesta! w zupełności

przewóz wojsk Hallera. Gfoecaio armia Hellera 
znajduje się w Polsce w komplecie, mając peł­
ny rynsztunek bojowy z tankami

wschodnio galicyjskim . Wynika z nu 
fczwtńcy, ściągnąwszy znaczniejsze rTy  cran 
wzmocniwszy’ się bolszewiku?-’ '- zaatakowali 
nasze pozycye na całym froncie. zmuszając 
•wych żołnierzy fdłą da atakowani'', Niepewna 
•jrtnaeya nie trwała dłngo. W  rńlfrk, w  najkry- 
tycaniejszym dniu, podczas uderzeń Hkrćfińców 
nad Złotą. Lipą, na zagrożone miejsce pospieszył 
pen. Iwaszkiewicz. Ataki TJkrańr.ów r -  gasac

tyński: Wojska nasze w Galicyi wschodniej
Intymają silnie świeżo zajęte pozycys 1 odpiera­
ją wszystkie ataki ckraińside Na odcinku 
Brzeżany, niespodziewany napad nn 9-ty pnlk 
piechoty legionów odparty został naszym kontr 
stokiem, który rczpróezył nieprzyjaciela, biorąc, 
przy ten. jeńców, karabin maszjncwy oraz za; 
Aając ciężkie straty w zabitych i  rannych. Na

?Wołyniu walki w  rc-jonie R.iiałówkt i Kolrn*. 
ront poleski: Bez zmiany. Front lifcwskc-bła- 
tOruski; Poza działalnością sl rw y  wywiadów - 

C2ych spokój.

ii!  ( M i  p i i  i  i I f e i i i .
W arszawa. (Telc-fonerr.. Biuro \Vvwiado\vc7.'-

Bspuiacya Spisko-orawska 
u Piłsudskiego.

Wmłzawa. (Telei.). Do Naczelnika państwa 
zwrócili się posłowie Rayski i Osiecki wraz z 
przybyłym ze Spiszą ks. Machayem celem po­
parcia żądań ludności spiskiej a orawskiej w 
sprawie przyłączenia Spiszu i Orawy do Pol­
ski. Naczelnik państwa podczas konferencji 
•wyłuszczył zapatrywanie rządu na tę sprawę. 
Rzecz będzie załatwiona ku zadowoleniu ludno- 
Spisza i Orawy.

Polska na kongresie Lig morskich.
Paryż. (PAT ). W  lokalu L ig i morskiej fraai 

cuskiej w Paryżu odbyło się nosi edz ćmie kon­
gresu sprzymierzonych L ig  morskich. Do kon­
gresu przystąpiły dotychczas następujące pań­
stwa: Francya, Stany Zjednoczone, Polska (re­
prezentant p. Kłorakowski), Grecya, Japonia 

Portugalia, Brazylia, Belgia, Anglia, Rumunia 
i Włochy.

Zniesienie tytułów rodowych 
i orderów w Polsce.

Warszawa. (PAT) Komisy* konstytucyjna na 
| wniosek posła Niedziałkowskiego uchw alił! 
I zniesienie tytułów rodowych I orderów, z wy- 
i jątkiem tytułów naukowych, urzędowych I za­

wodowych. Ponadto nie wole o będzie przyjmo­
wać tytuiów i orderów cudzoziemskich bez ze­
zwolenia Sejmu.

n M i  UffllSJII 81$.

Granice polsko-ukraińskie ustalone?
Warszawa, 18 czerwca. t chodziłaby przez miasta: Brody, Tarnopol l Sta- 

^Kuryor Polaki1' donosi z Paryża, że Rada j nislawów, któro należałyby do Polski, część zaś 
Czterech postanowiła ustalić - Tanicę polsko- I Galicyi, na wschód od tej linii, należałaby do 
ttkrattwdcą w  następujący sposób: Granica prze- i Ukrainy (??).

III. nuPFiiieni iiisŁ
Warszawa. (Telef.). Na posiedzeniu wtorko- 

wem Sejmu poseł Koliszer wygłosił pierwszą 
swą. mowę z okazyi dyskusyi nad reformą rol­
ną. W  mowie tej przedstawił on położeni) e go­
spodarcze nia świecie i w Polsce i przy tej spo­
sobności przedstawił jak naiwną jest polityka 
walutowa ministra skarbu Karpińskiego, który 
przez wypuszczanie coraz tc nowych bankno­
tów prowadzi do zniszczenia resztek dobrobytu 
w kraju, a przytem nawet sam tego nic rozu­
mie. M owy posła ttoliszera Sejm wysłucha) 
bardzo uważnie, Lawa m ium rów  i; !:, ak —f ' ’ '

j kle próżna.. Siedzieli na niej jedynie, panowie: 
j Wojciechowski, Janicki i Minkiewicz. Minist.ro 

w ie oi mieli m iny bard z o zdziwione, gdy usły­
szeli po raz pierwszy o obowiązku ministrów, 
ga j dr Koliszer, zwracając się do nich mówił, 
że rząd powinien w  każdej sprawie powiedzieć 
czego chce. Mowa dra Koliszora była i dla Sej­
mu i dla ministrów pożyteczna lekcya - dzie 
dżiny gospodarstwa społecznego i gospodarki 
państwowej.

IwaszMsi z i i w  uratował sftuicyę w Galicyi wschodniej.
LW ÓW. (PAT).' „Gazota Lwowska" przynosi i pozycye siad Złotą Lipą, celem sforsowania joj, 

dłuższe sprawozdanie o svtuacyi na froncie załamały się w ogniu naszej artyicryi j kula­
ni erro. że V - miotów, a w walce pierś o pierś rerstizygnęly

się losy lłitwy. Masowe ataki ukraińskie wy 
czerpały znów rozerwę sit nieprzyjaciela. Nie 
można jednak zapominać, że armia ukraś:'“ La 
wzmocniona jest przez zaker(łanowców i bol­
szewików i myśl polska, z troską idzie ku temu 
szeregowi miast, wsi fi miejscowości, które po 
zostają jeszcze pod Łnwaayą ukraińską.

Pos. Śliwiński —  Stapińszczykiem.
Warszawa. (Teief.) Pos. H ipolit Śliwiński 

zgłowił idę w charakterze hosrttauta do klulm 
| Stapinskncpo i został przyjęty,

Clemenceau ustępuje?
Warszawa. iTelefonem) /  Paryża sygnalizuję, 

należy podobno oczchiwai dyuiisyi J.*rzeg" 
Clemcncciiua. Przyczyną rozygnacyi starego 
,,'.;'ygrj'3a“ ma być r.atarg fraucusbc-angielski 
ua lsonferoncyl pokojjjwc.

Wszystkie ataki ukraińskie w Galicyi odparte.
Warszawa. (PA T ) Komunikat sztabu gon er. [ rumuńskiego sztabu generalnego stwierdziło, że 

wojsk polskich z 17 bm.: Front caHcjrjsko-wO; | wśród wojsk bolszewicki cli, walczących na
froncie nad Dniestrem przeciw wojskoui ru­
muńskim, pojawiły się oddziały ukraińskie, 
kł««e przedtem walczyły przeciw wojskom pol­
skim w Galicyi. Również stwierdzono obecność 
ria bolszewickim froncie wyższcch oficerów z 
ara: ii ukraińskiej galicyjskiej

Misya koalicyjna w drodze do Kdczaka,
Warszawa. (Telefonem) fak slycnać Francya 

Ar glin i St. Zjedn. wysjtsją i r  rzę<J*i Kołczalcn 
misję dyplomatyczną.

Koalicya wymusi na Butgaryi 
wykonanie pokoju.

Mor. Osuawa. tPAT) „Sloveuec‘ donosi .' 
Belgradu, że w tych dniaeh o, ^szły do Bułgaryl 
silna oddziały francuskie, które moją za zada­
nie przeforsować wykonanie warunków poke- 

! jo wych, jakie koalicya nałoży na Bułgaryę.

| W Krynicy nie była popłochu.
I Lwów-. (PAT ). „Gazeta Lwowska" otrzymała 
| o j zarządu zdrojowego w Krynicy, telegram, 
i Kiedy zaprzeć pogłoskom, jakoby prz.ys/.lo fM.o 
I do popłochu skutkiem pojawienia się.
I Przeciwnie, w Krynicy i w ckolicy panuje zu- 
) polny spokój. Sezon czwarty i«.\c( ja-k dan t i s .

Gały gabinet czeski przed nymisyg,
Praga. (PAT) „Bohemiob ósze. że dotyeheza 

“■owy ambasador czeski w Wiedi.iu, Vlfistlm<! 
Tu-ar. ma jeszcze w iyui tygodniu przedłożyt” 
prezydentowi Masarykewi hufioski t o do przy 

składu gabiuetu. Dymisya całego pabi-' 
nctu jefii kwcs?vo nnjfcśt&BTch dni, r mole iv:- 

' v,et crdrin-
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W  ciągu bieżącego lata Niemcy
Kraków.

będą mogli
gouiilc święcić osobliwy jubileusz: dwudziesto- 
pieciolecie Hakaty... Zrod/ila się ona latem 
1894 i\, a jej ojcem chrzestnym i zarazem oj­
com duchowym — był nie kto inny, jeno żela­
zny kanclerz księży Otto v. Bismarck.

Oyy rok był z  v«ielu względów pamiętny. Po l­
ska obchodziła wtedy setną rocznicę powstania 
Kościuszkowskiego. Prócz różnych lokalnych 
obchodów narodowych, odbył się zjazd Polaków 
wszystkich dzielnic na wystawie Kościuszkow­
skie; we Lwowie, gdzie głośno brzmiały hasła 
jedności narodowej, łamiącej wrogie kordony.

Z zaboru pruskiego znalazł się tam i wygło­
sił płomienną mowę Józef Kościclski, częsty i 
milo widziany gość cesarza W ilhelm a Ii-go, 
prowadzącego wówczas politykę „nowego kur­
su" w stosunku do Polaków. Między iunemi ja* 
ko symptomut nowego kursu uchodziła dyini- 
sya, udzielona Bismarckowi. Stary kanclerz za­
mknął się w swym Warcinie za dąsamy, i  nrie 
przesiał intiy w&c, :,6, podjudzając malL.on.iea- 

tow, których najwięcej było we wschodnich, 
polskich prowriiicyack wśród niemców rozjuszo­
ny cJi motyle ustępstwami dla Polaków, ile ra­
czej pewnemi faworami iłuorskjiemi, któro jun- 
kj<:isi\vo pruskie pi-zywykło monopolizować dla 
siebie, a także zmianą tonu w stosunku do „lu ­
dności, mówiącej po polsku1', której nie wypa­
dało już traktować, jako ,.p»Jnisciies Vich“  od 
chwili, gdy to „bydło" bywało na dworze. Po­
lacy, którym — jak nieraz później się przeko­
nano, — niezmiernie słabe podniety wystarcza­
ły, by od iuTcdonty przerzucić się do ugody, — 
wpadli w pewnego rodzaju oszołomienie pod I 
wpływem owego krótkiego okresu łaskawości 
berlińskiej. Miodowy mies'ąc nie trwał długo i 
przyniósł znacznie więcej realnych korzyści 
rządowi niemieckiemu niż Polakc.ru. Nomina- 
cya arcyb. Stahlewskiogo. t.o  Niemcu Duwerze 
na archidyecezyę gnieznieńsko-poznańską. była 
właściwie bardzo zręcznem posunięciem polity- 
izucju i czystym zyskiem rządu niemieckiego, 
Udry tym sposobem zyskał sobie na dziesięć 
lat. wierne oparcie w  dostojniku, rozporządza­
jącym najpotężniejszym wpływem w społeczeń­
stwie po-lskicm. Jeszcze latem w 189-1 roku w 
przeddzień wiełkloeo krachu polityki rządowej, 
w ielki zjazd, który się odbywał w  Poznaniu, 
rozpoczęto okrzykami -'•> 'ześć W ilhelm a i  wy- 
ćir.orm dwóch równorzędnych telegramów hoł- 
•' rzyci: .'o Papieża. 2 Cesarza!! Polacy w  
"  ; : okresie pomogli pwzeforsować w parlamen- 

pierwszy projekt rozbudowania floty nie­
miecki''.' v my.m idei przewodniej Wilhelma, 
uidzązego przyszłość Niemiec na morzu. W  za­
mian otrzymali lylKo yiicubswiązującą naukę 
peisiiicjuo jęz*I;.: w szkołach w  ciągu dwuletnie- { 
go okresu nauczania.

< do cały bardzo skąpy bilans zysków ugodo­
wej polityki polskiej.

Zdaje >.ię, z-, nawet juukrzy pruscy nic mieli 
o t-c sic gniewać a jednak gniew ali się...

Uifudziesiątu rocznica urodzin Żelaznego 
Księcia, miiaia się stać okazyą do w ielkiej pa- 
( ryotyeznoj mauifestacyi, zwróconej przeciw 
młodemu cesarzowi i jego polityce polskiej. 
.Max Harden w  swej „Zukunit" nie szczędził 
bardzo zjadliwych wycieczek godzących żądłem 
zatrułam v.r monarchę. A  bynajmniej nie hamo­
wało to jogo dowcipu, że raz po raz odsiadywał 
więzienie za obrazę majestatu. Rozwinięto w 
całych Niemczech bardzo żywą agitacyę, to toż 
pielgrzymki hołdownicze do Warcina groma­
dziły liczne zastępy pątników tego narodowego 
odpustu.

Ze 'złośliiwem zaciekawieniem czekano, co 
zrobi cesarz.

W ilhelm  ze z.wiinnością i sprytem wykonał 
wtedy polityczną piruetę: Pojechał sam z hoł­
dem do popularnego starca i z odkrytą szablą 
na czele oddziału wojska, paradę marszem 
przedefilował przed jego balkonem. Ten efekto­
wny gest był zgoła nieobowiązującym, o wezwa­
niu go z powrotem na urząd kanclerski nie by­
ło już mowy.

Wkrótce po cesarzu przybyła do Warcina 
pielgrzymka Niemców z Poznańskiego z pana­
mi Hauscinannem, Kennemannem i Tiedeman- 
nem na czeie. Tam pod Wcjjosławie&siwoa*. Bis­
marcka i  przy jego udziale za wiązano Gpiasaz- 
kenuezein, slaweŁuo bractwo t e r  oh 35?ar F, S.
T., które odtąd stolo się nieoficjalnym. lecz roz- 
s gujęcym czynnikiem w  polityce liicmis-

Z W ilhelmem doszło łatwo do zgodnego ukła­
du: Za popieranie polityki morskiej cesarza o- 
siągnięto poparcie polityki agrarnej junkrów, 
a wspólnemi silami zaczęto po bismarkowsku 
gnębić Polaków już nikomu na nic nie potrze­
bnych, bo przy ustaleniu się rządowej większo­
ści konserwatywnej kilkanaście głosów pol­
skich przetsało wchodzić w  rachubę.

Otrzymawszy Polaków na pożarcie nasyciła 
się pruska fronda i  stała się najsilniejszą pod­
porą ironu.

Jeszcze Polacy nie oprzytomnieli z czaru u- 
gody, jeszcze zapowiedziany przyjazd cesarza 
do Torunia rozbudził w  nich ferwor współubie- 
gaaia się o miejsca w  szpalerze honor., gdy już 
cessrz nawskr. przejęty swą nową oryentacyą 
wy tał im  na głowę wiadro zimnej wody w  pam. 
mowie toruńs., zawiei’ającej pogróżki pod ich 
adresem. Powrócono na całej lin ii do starego 
bismarckowskjego kursu, fundusz kolonizacyj- 
ny zwiększono stale, aż ze 100 m ilionów począt­
kowych doszedł do m iliarda marek, usunięto 
doszczętnie język polski ze szkoły, nawet z w y­

kładu religii, ezem wywołano strejk szkolny i 
brutalne sceny we Wrześni, które dobiły stare­
go, schorzałego patrona ugody, arcyb. Stablew- 
skiego.

Polityka morska W ilhelm a i polakożercza 
Ost m a.rken\;ereinu równocześnie poniosły druz­
gocącą klęskę, a w  dwadzieścia pięć lat po o- 
wem zawarciu ścisłego przymierza mogą obio 
święcić srebrne wesele na gruzach gmachu 
wznoszonego wspólnemi siłami. Flotę i  kolonia 
zabiera koaiicya, w Poznaniu powstaje -misi i 
uniwersytet, kolonizacya przeszła w ręce pol­
skie, a wielki starzec z Warcina, Otto v. Bis­
marck, ściągnięty sznurami z wysokiego pie­
destału przy Berlińskiej bramie, zwleczony 
przez tryumfujący lud polski po poznańskim 
bruku wraz z innymi Frycami i W ilhelm am i 
leży na wspólnym stosie w jakimś pustym ma­
gazynie i może posłuży jeszcze na odlew armat 
polskich, gdy rząd polski obejmie huty i fa­
bryki broni na Górnym Śląsku.

Sic trasit gloria! Reflektor.

owy jawną...
Skandal amerykańsko-enropejski.

(O d  naszego korespondenta).
Paryż, 16 czerwca.

(?) Ameryka przeżywa obecnie wielki skan* 
daj, jaki wynikł z powodu opublikowania tam 
traktatu pokojowego, przedłożonego Niemcom 
do podpisania.

Mianowicie dwa wielkie dzienniki amerykań­
skie „New York Times" i „Chicago Tribune" 
rozpoczęły 9 b. m. druk tekstu traktatu pokoju 
wego, publikowanego w Niemczech od trzech 
tygodni, a nie mogącego wskutek zakazu ujrzeć 
światła dziennego tylko we Francyi, Anglii- i 
Włoszech.

Traktat ten, zazdrośnie chowany przez koali- 
cyę pod korcem, publikowany jest W Niem^ech, 
Austryi, Turcy i i we wszystkich krajach, z któ­
rymi koaiicya prowadziła wojnę. Jest publiko­
wany także w  Szweeyi, Ho-lLandyi, Hiszpanii i 
wszystkich krajach neutralnych, tudzież w A- 
meryce.

Nie znają go tylko Francya, Annlła, Włochy 1 
sprzymierzona z koaiicya Polskal

Dodajmy, że traktat pokojowy, ogłaszany obe­
cnie w  Stanach Zjednoczonych, w  całej rozcią* 
głości poznany już został z pewnością przez Ka­
nadę, Meksyk i cialą Amerykę południową.

A oto w  jaki sposób traktat ten dostał się do 
wiadomości Amerykan. Jeden egzemplarz tego 
traktatu, drukowany w Szwajcaryi, zawiózł do 
Nowego Jorku dziennikarz amerykański p. Fra- 
zier Hunt. Zakomuniko wał on natychmiast tekst

| traktatu redakeyom „N ew  York Times‘a “ i „Chi­
cago Tribune". Ponieważ cenzura została w  A- 
meryce zniesiona, nikt nic mógł sprzeciwić rfę 
pnblikacyi traktatu. Uan Hunt opublikował tak­
że drażliwe opustki, poczynione w  streszczeniu 
ofieyalnem, zredagowanem w  Paryżu przez p 
Tardieu, a przeznaczone dla publiczności fran­
cuskiej.

Także w senacie amerykańskim senator Bcral 
postanowił przełamać „tajemnicę" traktatu. Eta 
wdając wniosek, aby tekst jego włączono do pro­
tokółu, przez co traktat dostałby się do publicz 
nej wiadomości. Senat w  głosowaniu 42 głosom: 
przeciw 24 głosom zgodził się na to.

Z tajemnicy zdarto zatem zasłonę, mimo, iż 
zachowanie jej w słanie nienaruszonym ułatwia 
Niemcom propagandą, zwróconą przeciw trotei 
narzuconego im przez koalicyę wyroku.

Prezydent W ilson został tą sprawą dotknięty 
od żywego. W ysłał on do Hitchcocka, prezyden­
ta komisyi spraw zagranicznych, telegram, do­
magający słą energicznego śledztwa, w celu wy< 
krycia w jaki sposób egzemplarz; zawierający 
tekst traktatu, dostał się do rąk niepowołanych.

Ameryka, w. osobie prezydenta Wilsona, *o- 
I stała przez fakt ten skompromitowana, albo- 
I wiem nie dotrzymała słowa danego w  kwcatyi 
; opublikowania trak latu orzedstawiciętom 
| państw sojuszniczych.

rawa nadal w rękach czeskich.
(O d  nasmego k o respond e n ta ).

Nowy Targ, 17 czerwca.
Wiadomości o zajęciu Spiszą i Orawy —  jak 

już przed kilku dniami zaznaczyliśmy —  nie­
stety okazały się z grunta fałszywe.

Czesi wogóle nie ewakuowali Orawy, jedynie 
opuścili na krótko wschodnią część Spiszą, gdy 
bolszewicy węgierscy podsunęli się ku grani­
com ziemi spiskiej. Równocześnie W ęgrzy przer­
wali w  jednem miejscu kolej koszyckodoogumiń- 
ską — wobec czego czeskie wojska znalazły się 
w  tych stronach w  syiuacyi bez wyjścia i wów­
czas przeszły granicę małopolską, gdzie zosta­
ły naturalnie rozbrojone.

Tymczasem z ziemi spiskiej przybyli do No­
wego Taran górale domagając się obsadzenia 
opuszczonej przez Czechów ich ojcowizny. Nie­
stety instrukeye rządu warszawskiego nie po­
zwalały przekroczyć naszym wojskom granicy. 
Jedynie ochotnicze formacye polskie zajęły 
część Spiszą, a patrole naszych wojsk ze wzglę* 
dów strategicznych weszły w głąb Spiszą. Je­

szcze w tym samym dniu przybyły do Nowego
Taa-gu liczne deputacye Spiszaków, prosząo woj­
aka nasze o rainnek przed rabującemi bandami 
maruderów czeskich. Opowiadali Spiszacy o o- 
krutnych rządach czeskich. Czesi zrazili BObte 
zupełnie caią ludność Słowaczyzny. Słowacy 
obecnie nienawidzą swych „pobratymców" Cze­
chów. Każda klęska wojsk czeskich napawa ich 
niezwykłą radością, i z tętuiącem sercem ocze­
kują przybycia wojsk polskich. Życzeniem Słsfc 
waków —  połączenie z Folsfeą.

Niestety jak już wyżej wspomniałem żołnie­
rzykom naszym, opalonym od słońca i tatrzań­
skiego wichru góralczykom nie wolno przekro­
czyć fikcyjnej granicy!

Po kilku dniach przybyli z powrotem Czesi na 
Spisz —  gdyż podobno sytuacya na wschodzie 
poprawiła się, gdyż otrzymali znaczne posiłki 
francuskie. W edle ostatnich wiadomości Czesi 
obsadzili Kezmark i pobliskie wsi i miasteczka.

Warszawa, 17 czerwca.
(A: Kwestya częściowej rekonstrukcja gabi­

netu staje się coraz bardziej aktualną. Zdaje 
sobie z tego sprawę opinia publiczna bez róż­
nicy partyjnej, zdaje sobie z tego sprawę także
i Sejm, który wie, że większość, olbrzymia więk* 
szos:, obecnych ministrów całkowicie się nie na­
daje na stanowisko, któro teraz zajmuje. W  tej
ci-rrwm ńiiał.un n. .mewę z ; osłem, który sto­

jąc ca  uboczu co do r.mbicjrj osobistych, jest 
przecież należycie poinformowanym o wseyst- 
kicm, co się dzieje.

— Nie może być mowy o usunięciu całego ga­
binetu — rzekł —  ponieważ stronnictwa nie zgo­
dzą się z sobą ani na punkcie programu, ani 
na punkcie osób w razie, jeżeli chodziłoby o 
zmianę całego rządu. Niema większości, ponie= 
waż. taktyczna mniejszość, zet -.tułająca na lewi-
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« Ł  nie ugnie się. wobąy więksjości. Trzćjją za­
tem w interesie spokoju w  Sejmie i v; państvvic 
iść drogą, kompromisową. Maże ta zresztą i le­
piej. Takim kompromisom Pędzie częściowa re- 
konstrukcya .zastąpienie mitu,-Krów najbardziej 
skompromitowanych swoją nięndchiośeią i po­
wołanie na ich miejsce doświadczonych fachów* 
SÓW, mających jeszcze i tę wyższość, że piastu­
ję mandat poselski.

—  Kogo pan poseł ma nn JnyŚ.hVi î
— Przedewszystkiem musi ustąpić pan mini- 

iHdr handlu, pan Hąc.ia. Ciasny umysł, nie obej­
mujący cało kształtu interesów handlowych pań­
stwa polskiego. Pewne sfery warszawskie pro- 
Iflgują na jego następcą pana A;utrzyj5 Wierz* 
bickiego. Ma on teraz mandat post Lik i z W ie l­
kopolski. Człowiek istotnie zdolny, fachowiec, 
przygotowany wybornie, znający doeksnaie 
Kongresówkę, natomiast mniej Galkyę, która 
z uwagi ma swe bogactwa przyrodzone i skarby 
mineralne będzie w  przemyśle polskim, już nie­
długo grała, rolę pierwszorzędną. Będzie niewąt­
pliw ie pierwszorzędnym irfnist.rem handlu i 
przemysłu. Musi przecież poprzednio ułożyć się 
z socyalistami. Ci ostatni żyw ią do niego pew­
ne zaię pjpo też, mówiąc otwarcie, nie dowie­
rzają mu, ponieważ uważają go za. patrona ia* 
brykantów, lekceważącego sobie iniaręay upra­
wnione stanu ronotńiezego. Takie porozumienie 
powinno się panu Wierzbickiemu udać. Gdyby 
jednak ma tym punkcie różnica zdań miała się 
okazać zbyt wielką, wówczas Sejm rozporządza 
h 8 »  ł. jedną siłą fachowy, piastującą równo­
cześnie mandat poselski;' a mianowicie pow i­
nien obdarzyć swem zaufaniem posła, dra Ste- 
Iłowicza. T m  dłygoletni sekretarz Izby Handlo­
wej we Lwowie jest pierwszorzędnym znawcą 
Stosunków handlowych i przemysłowych w  Pol* 
uCe całej. Rónocześnie nie nosi oti na sobie mar­
ki partyjnej tak jednostronniej, jak poseł An- 
dr»ej Wierzbicki...

Do tej uwagi mojego informatora muszę do­
dać Jeszcze garść szczegółów. P. Andrzeja. W ie­
rzbickiego słyszałem latem roku zaszłego w Ra- 
tŁdte Stanu, Należał do niej z wyborów. Wygło* 
BU t » i wtedy mowę programową na. temat linii 
kolejowych 1 kanałów, które należy koniecznie 
wbudować w  Polsce, jeżeli się chce jej handlo­
w i t  przemysłowi zapewnić trwałe podstawy

r Była to mowa pierwszorzędnego znacze­
niowa, która świadczyła, że dyrektor To­
warzystwa Przemysłowców Królestwa. Polskie­

go Jest nie tylko człowiekiem gruntownej wiedzy 
ekomcmicnuej —  skończył on wydział matema­
tyczny — lecz także i genialnych, a rykonał- 
uyeh .poglądów na kwestyę, w  jaki sposób na- 
taty dźwigać przemysł i handel w  Polsce. Ró- 
wnocześnia jest człowiekiem dużej odwagi cy­
wilnej, gdyż w owej mewie wykazywał, co ro­
bią Niemcy —  wtedy panowie "wszechwładni w  
Waz-rzawie — by poddać przemysł i handel pol­
aki pod twoją wyłączną władzę.

Pozyskanie posła Wierzbickiego ne stanowi* 
sko ministra handlu byłoby niewątpliwie du­
żym dla Polski zyskiem, podczas gdy dr W ła ­
dysław Stesłowdcz nadawałby się także wybor­
nie na ministra skarbu.

uej. W  tym samym momencie cały szereg astro­
nomów" różnych narodowości, Francuzi, Anglicy, 
Am eryton ie rozsiani od Boliw ii aż do Afryki 
zachodniej, będą wspólnie z nami obserwować 
tę cudowną tarczę w kmooae rubinowych pro­
mieni. I  może któremuś z nas uda się. przeni­
knąć tę tajemnicę przedziwną, która ze słońca 
czyni wszo eh władcę czasu, czynnik o wpł ywąph 
przemożnych a. niezbadanych. Może ktoś zdoła 
zmierzyć światło, zważyć je...

Będziemy chcieli zbadać, ozem jest ta tarcia 
słouetena, czy rodzajom atmosfery, pcjostało- 
ścią kosmiczną z czasów, kiedjr .słonce było josz-

cz*e mgławicą, czy też aureolą cl.ektrohiagn.ety- 
c® »J  zmieniającą sio ustawicznie pod wpływem 
położenia innych planet.

problemy olbrzymie - o Lmitki czas do 
rozwiązania, ich!

Otarny cień zatoczy krąg 200-kil.ometrowy, 
obejmie ziemie 1 morza australijskie, Pc.ru, Bo­
liwię, poczem zaćmienie słońca, skończy się“ .

Taką była m isją  profesora Todda, który j »  
wrócił z niezwykłej pooróży z niezmiernie inte- 
rąsującemi fotografiami słońca, zdjęteńś mu wy­
sokości 5000 merrow.

W sprawi® gwarant/l dla łycn  w.

naAstronom iotografąśe słońce 
wysokość? o.OOÓ metrów.

(m-m) Najśmielsze pomysły, zrodzone z fanta 
*ya Jułlus/a 'Verne urzway wistńie j ą się kolejno 
jotfou za drugim.

Obecnie astroi om z fantastycznej powieści, 
w jm saający w  podróż powietrzną, aby oglądać 
gwiazdy —  schodzi z kari książki do życia re 
ainego.

Oto bowiem profesor Da.wid Todd, astronom 
obeerwatoryum w Amberst College opuścił 13 
moja b. r. Nowy Jork na pokładzie parowca „El- 
Utnor“ , udającego się w  kierunku Montevideo, 
trtoUcy południowo-amerj"kańsiki.cj republiki U- 
rugwaj Dnia 29 maja okręt zatrzymał się na peł- 
nern moizu na stopniu 2"30 szerokości północ 10j 
1 18 et. długości zachodniej. Spuszczono na. fale 
hydropian, którym  lderować miał doświadczony 
pUot Richard. W  chwili, kiedy sfońoc dochodziło 
do ..zienitu, profesor Todd wraz z fotograf e-rn Stu­
artem WhMmamiem zajęli miejsca w  samolocie.. 
I hydroplan v. zbił się w  przcSWrorze oddalony 
o 800 kilometrów od wybrzeża Afryki i o 1900 

kilometrów od Brazylii.
„W zniesiem y się — rzekł profesor ■ ponad 

chmury, wzbijemy się do wysokości około 5000 
metrów, gdzie jest najczystsza atmosfera. Polem 
zapanuje na przeciąg sześciu minut i 50 cefc.ur-d 
zupełna ciemność. Ccas ten wyzyska się dla ob* 
seuwowania i sfotografowania fnrczy słouocz-

Warszawa, la czerwca.
Stmnniciwo Nicrawistoścl Narodowej w Wair- 

saaryij wydało w  sprawie znanych gwaraneyi 
dla żydów odezwę, z której niektóre wyjątki po­
dajemy:

Coraz to nowe trudności piętrzą się przed mio­
dem państwem polsikiem na kongresie pokojo­
wym. Grotzi nam plebiscyt na Górnym Śląsku, 
grożą nam znane „gwarancyo" dla ludności ży­
dowskiej. W  Paryżu wrogi® m m nam czynniki 
wytężają wszystkie siły, by przekonać opinię 
europejską o niesłuszności naszych dążeń, by 
nas przedstawić, jako imperyalistóiw i pogrom­
ców. Na miejscu w  kraju pokrewne czynniki 
prowokują szumowiny społeczne na ulicach do 
zaburzeń antysoraio&ich, by później mówić o 
zdziczeniu narodu polskiego. Dlia przeciwdiziałia - 
nia temu musimy wytężyć wszystkie siły.

Kweistya żydowska «e  względu na tliidmiłk-no 
skupiejnfe ludności żydowskiej n;« ziemiach. na­
szych, jednostronny rodzaj aejęć tej ludności, 
politykę rządów zaborczych, wygrywających je ­
dną część ludności przeciw drugiej, była już 
przed wojną w stanie zaognienia. W ypadki wo­
jenne pogorszyły jeszcze sytuacyę. Pomimo to, 
stwierdzić należy, nie było w  Polsce ani dawniej, 
ani teraz po ustąpieniu okupantów, a więc w  
ch-y^li, gdy brak nam było zorganizowanych 
władz i straży bezpieczeństwa, rzezi, jak n® U- 
krainie.

W  Polsre niema stionnictr a i kierunku, kip- 
raby chciało odmówić żydom tych praw, z ja­
kich korzystają we wszystkicu państwach za­
chodu. Dlatego zapobfoaz wszelkim cdscctom;
nie dopuścić, by ludność podania się prawofcacyi 
awogich Polsce żywiołów, sprostować szerzone o 
nas fałsze.

Stosunki polsko-żydowskie w obopólnym in­
teresie mogą i powinny wyjść ze stanu tego ma 
prężenia, w  jakiem się znajdują obecnie. Muszą 
nacyonałiści żydrwscy zrozumieć, że _ ko-mjngta 
nie z praw obywatela, nakłada na nich również 
obowiązki obywateli Polski, muszą zrozumieć 
masy żydowskie, że opieka z zewnątrz, która 
im chcą naruucić prowodyrzy nacyo-n-udistycwni. 
zgubnie się odbije na stosunku do nich ludności 
polskiej, znajdującej się w  większości, muszą 
rozumni działacze żydowscy przyłączyć się do 
akcyi, protestującej przeciwko narzuecalu P »l- 
uce gwarancyl.

Muszą zrozumieć masy ludowe polskie, w* 
ekscesy antysemickie nie przyczynią się dc roz 
wóhŁaala sprawy drożyzny i bezrobocia, żn nic 
rozwiążą także sprawy żydowskiej.

Rzeczpospolita polska potrafi ku ogólmejnu 
zadowoleniu wszystkich obywateli rornueirnc 
sprawę żydowslfco..

Kupujcie Polską Pcżyfezką Państwową!

Zabójstwo % zazdrości.
Warszawa.

Wczoraj o gudz. \l i pół popołudniu przy ulicy 
żelaznej N r 58 róg Grzybowskiej do domu scha­
dzek W aleryi Grqgorczykowcj i Elżbiety P io ­
trowskiej

przyszło trzccń żołnierzy
w towarzystwie 20-lctniej Zofii Sadtrwskiej, za­
mieszkałej przy u licy Ogrodowej N r 33, i  roz- 
niawioli w  kuchni, zaś właścicielki mieszkania 
były w  pokoju.

Po upiywie kilku minut
rozległ się strzał, 

poczem wszyscy żołnierze wybiegi- 7 kuchni na 
ulicę.

Pinrwszj biegł, sierżant z lewolwerem  w rę­
ku, za nim zaś koledzy jego. Za uciekającymi 
pobietgiły w łaścicielki mieszkania i koleżanka

jcłu. Ną ulicy sierżant zaraz
znikł im z oczu,

wobec czego kobiety zaczęły scigac dwćih pozo­
stałych żołnierzy. W biegli oni do domu na. rogu 
ulicy Prostej i TA-wdej, przeskoczyli park ar i 
znowu uciekab.

Dopiero na ul. Ciepłej
ujęci zostali przez hallerczyków

i odprowadzeni do koszar,
Sadowska została zabita na miejscu, kule, 

skierowała w usta, przeszła podniebienie i u- 
tJiwiia w mózgu.

Zabójstwa dokonano na tle zazdrości,
gdyż zabójca często, jak również i wczoraj ro ­
bił Sadowskiej wymówki, że ma tylu "wielb' 
cieli.

Uwięzienie dwu oficuidw rosyjsko-bolszewickicli wKrakowie
braków, ls  czerwca.

(-T) Wczoraj ujęto dwu oficerów rosyjskimi, 
Teodora Gudlima, kapitana artyleryi byłej a r­
mii rosyjskiej, a setnika w  a im ii Pctlury i Iw a­
na Hońło Percowa, rotmistrza, kąwaleryi rosyj­
skiej, bjłegc ad j u funta sztabu Kuropatkiua. O- 
ficemwio ci przyjechali przedwczoraj do Kra­
kowa z Tarnopola, u b a n i po cywuinemu j sta­
nęli w Grand Hotelu. Podczas rew izyi znale­
ziono u mch kufry z miundurami rosjjakim i.

Każdy z nich posiadał znaczną gotówkę, tj. po 
J.5.000 ukraińskich hrywen i 3<100 koron. We 
dlnug feb zeznań uciekli z at m ii Petlury do 
1 amopola, a  przyjechali tutaj w ceiu ucjaffitla 
się przez Sztokholm do Tomska. Z powodu sil­
nych poszlak, wskazujących na to, że są oni a- 
gitatoraml rosyjskich bolszewików i że prawdo 
podobnie m ieli zamiar udać się do Węgier, a- 

’ resztowono ich i odesłano do obozu ieńców.

Czarna księga paskarska.
f l a r a  śmierć! na pukany.

Kraków, 18 czerwca.
(T.) Z powodu nadzwyczajnego ,,1‘uchu pas- 

kmskiego“ jaki wzmaga się u nas z dnia nu 
-dzień jesteśmy zdecydowani prowadzić spe- 
cyalną rubrykę pod tytułem: Czarna księga na* 
Mych poskarży. Będą to nazwisko paskarzy 0 - 
głuszone wytłuszczonym drukiem ku wiecznej 
rzeczy pamiątce.

Na skutek slcarg koiisiuueniów tipkonauo 
we.zc-roj nsesziowaniu dwu ntdo.,.. c/ńfcu i zuy»-« 
11 ycli paskarzy:

t. Bolesław Broszkiewicz, wlyśr.icioi kaw im

ni Teatralnej, któremu nie wystarczały olbrzy­
mie zyski, jakie ciągnie z rmsprzedaży lichej 
kawy i t. z. ctsMeczek. ale począł bawić się w 
zwyfeią lichwę sprzedając uaprzykiad kieliszek 
wódki po 6 kor 

d. Ka ia l Ntedzi.iłkowski, wiasciciei fiuny Haj- 
to (rastauracyn i piwiarnia przy ul. Floryań* 
skiej, sprzedawał „paszteciki" po 3 K za sztu­
kę zamiust jak wszędzie po 1.20 K. Są to pa ł­
karze, którzy, mówiąc: docisfóuie, ssą krew na­
szego społeczeństwa. Ludzi tai.ich należy bez­
względnie piętnować: i ..U" z.i.-.-ję.rw ojczyznr,
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którzy swą gorą&kówą lapezywo^in dcjś.daj ale 
najprędzej 'Ja jjojfcdrnis milionów aywoiują 
w społeczeństwie rozaryczcaie 1 r.jelię^zieczAę 
napięcie asnfbweJ Dochodzi do lej.ro, że wszy­
stkie „nas/n" kawiarnie' i jadłodajnie dyktuję, 
sobie ceny jakie chcę. Muzykalno „eiabli&oc* 
me.nls" -— Esplanada (p. Wołkov, skiego) i Dro- 
bnera (p. lia jty ) ustanawiaj;], ceny wołające o 
pomstę do Boga. Jeśli nasze w nul ze w dalszym 
ciągu w  tale niezdarny i niccuergiczny sposób 
będą tolerować ten wyzysk wszystkich naszych 
poskarży, wtedy może clojść w naszem zrozpa- 
czonem społeczeństwie do niebywałych i uie- 
ohlłez■].uycb przewrołów.

Paskar/y należy karać śmiercią prz»x ji&wic- 
e/^nie.

Wczoraj k o ło . południa gromadka ludzi ze­
brała się na rogu ulicy1 Szewskiej i plant, o ta* 
ca-ęąc jakiegoś starszego jegomościa, który był 
mocno poirytowany (gdyż wyszedł z pewnego 
handlu, gdzie chciał kupić cukru). Oświadczo­
no mu, że „tonaż cukru się nie sprzedaje1'.

Tymczasem mamy pełno cukrów i „bonbo- 
noW‘ w oknach sklepów. Skąd bierze się cukier 
do wyrobów cukierków jeśli go niema od 2-eh 
miesięcy dla konsumentów? „Wszystkich pas- 
ksrzy należy karać śmiercią, gdyż inaczej spo­
łeczeństwo nie dojdzie z nimi do ładu" —  krzy« 
cm ł ów pan, wymachując energicznie laską.

'„O S TR E  POGOTOWIE".
Przedwczoraj polieya zarządziła ostre pogo­

towie w  naszem mieście.
Wzmocnione patrole policyjne krążyły po mie­

ście, gdyż doniesiono, że ■wielka ilość kobiet ma 
zamiar uderzyć na sklepy z cukierkami war 
swaiwskimi.

Mamy nadzieję, że nasze wiedze zgodnie z 
calem społeczeństwem wystąpią jak najprędzej 
i  najenergiczniej, by położyć raz kres orgii pas­
karskiej. ____________

Burzliwa zgromadzenie inwalidów.
Przemyśl, 17 czerwca. 

Dnia 9 b. m. (  ibyłc się, w  sali ratuszowej walne 
ig r omadi enie Związku inwalidów wojennych, 
w obecności przedstawiciela starostwa i w oj­
skowego piz(; ustawi ciel a sekcyi opiciu nad in­
walidami. Przebieg walnego zgromadzenia był 
nader burziiv.y, gdyż Uczni mówcy podnosili 
zarzuty prz^erw przewód niieząicemu Łwiązku, 

p. Ludwikowi Szerszeniowi i kilku członkom 
wydziału, zarzucając nedokiadność w  admrai- 
Btrat yi Związku oraz Inne malwersacye. U- 
ehwalono wybrać komisy ę, która zbada eaią 
sprawę, a następnie walne zgromadzenie w y­
bierze nowy wydział.

Pierścień Judyty Foseari
wspaniały dramat w 3-ch aktach, pełen nie­
zwykle interesującej treści i wstrząsających 

scen ze słynną

E R N Ą  M O R EN Ą
w roli tytułowej, oraz skrzącą humorem 

i dowcipem kornedyę w 3 aktach

Oj fiA źn i, mężczyźni!
z niezrowrfaną

M & G D Ą  S O N J Ą
w roli głównej, wystawia obecnie jako osta­

tnią nowość

ftittOTEATtl „SZTUKA"
Wciel Suski, hL iw . Jena 6.

? „PEKSKT OKO" ?

7,.BA N IA LU K I"

Wilno, 17 czerwca.
Dziś nadeszła do W ilna wiadomość z za fron­

tu, że w  Mińsku rozstrzelany został na zasadzie 
wyroku sądowego Julian Unszlicht, komisarz 
clo spraw wojskowych za czasów okupacyi W il­
na przez bolszewików.

Unszlicht został rozstrzelany za, to, że nie u* 
miał obronić W ilna przeciw wojskom polskim.

Bolszewicki sąd wojenny okazał na śmierć 
Juliana UnsGichta; żołnierze „czerwonej arm ii" 
skierowali lufy w pierś człowieka, klóiego ży­
cie było jedną psychologiczną zagadka, a dzia­
łalność zszeregowaniem obok siebie czynów 
niewspółmiernych.

Julian Unszlicht był swego m aw  
Sog. Deia. K. P. 1 L  Wo wszystkich unUmare- 
dowych akcyach tej partyi brał wybitny udzwił, 
zwalczał namiętnie „wymysł burżuazyi" zwany 
niepodległością, bal nawet żądanie autonomii 
Królestwa było dla niego czeruś niezrezumiałem. 
W  r. 1905 występów'*! w  Warszawie i na emi- 
gracyi z przemowami, w  których zwalez*u już 
i... postulat szkoły podklej. Jednem słowem: 
Unsidiciłt był bir-ajnym pizeuBtawioielem ideo­
logii esdecidej, jej heroldem 1 trabantem.

Aż napie nastąpiła zanOwnieza odmiana. Un* 
sziicht wystąpił z dotychczasowego swego stron 
nictwa i  —  począł demaskować swych b. towa­
r z y s z y .

Książk* po książce wychotztła * jego praco­
wni, a każda sfcrecr.ua, r a i  aa Iwtia niemal sta. 
nowila akt oskarłeMa przeciw polityce s,-D

Gzy to „Pogrom y ludu polskiego" ozy „&o- 
cyal-Utwactwo w  Pulsca” (pisane pod pseudoni­
mem. W . Sodockń, czy u n r a k  artykuły w 
„M yśli biopodległej" a  Nietmojewskiegc, litór? 
byi w' ostatnich latach przedwojennych stałym 
współpracownikiem, wszystko co z pod pióra 
Unszlichta w epoce tej wyszło waliło taranem 
w fortece skrajnego radykalizmu.

Unszlicht wzywał do wejny żwlętej z 3. 3 . i 
głowicę P. P. S.“ — „Dzynię to —  mówił - -  nie- 
tylko om ego, że przestałam się solidaryzować 
z ich teoretycznymi poglądami, ale też z tego 
powodu, że nśwfe&cmltom noble, U  osie lab po­
lityka prowadzona trz< z litwakdw („Tynka“ —  
rosyjski, dykt?tor 3. D. K- P. i  L.) obliczoną by. 
la na wytępienie ^olsktNHL" W  oakarianiu 
swt-m posuwał się on nieraz do torańcawości, 
nieraz tracił miarę; ueo£iiyzm stawał się, nie- 
smaczrite jaskrawy.
Unszlicht esdek sta| się skrajnym nacjonalistą, 

Unszlicht żyd —  zapalonym antysemita.
Wybuchła wojna, a jej olbrzym’ cień zakrył 

zupełnie postać Unszlichta. Aż dopiero nieda­
wno ukazał ł  e na powierzchiĄ sej ącantus 
mu ta lu j ab Ule", z lat 1913— 14.

Dzienniki. przyniosły wiadomość, że stanął on 
w szeregach bolszewickich, obok dawnych swych 
towarzyszy, a późniejszych wrogów. Opowiada­
no o nim potworno rzeczy, o jego okrucieństwie,
0 walce z „reakcyjną Polską myślącą o niepo­
dległości". Wkońcu został on wysokim dygnl* 
tarzam w  rządzie sowietów i z jego ramienia 
współkierował administracyą Litwy. Skoro w oj­
ska nasze zajęły Wilno, Unszlicht uciekł z „czer­
woną armią". Dziś nadeszła wiadomość o roz 
strzelaniu go przez bolszewików za niedoslrtecz 
ną „obronę" Grdyminor/ego grodu. Ta śmierć 
jego ma w ‘robie coś z finału scenicznego dra­
matu, jeno, że gdybyśmy ujrzeli ją  na deskach 
teatralnych — zarzucilibyśmy autorowi za du= 
żo sztuczności.
Z UnsizłichŁem umiera jediio z nader ciekawych 

postaci. Kiedyś stwierdzą dopiero Judzie, któ­
rzy nędą m ieli wgląd poeia kulisy jego życia, 
czy była to jednostka na wskroś zła, kłamiaca 
uczucia i entuzyazm dla coraz tc innych spraw, 
czy był on typem histeryka, czy też alerzysiy, 
idącego za prądem, bez względu na swe we­
wnętrzne przekonania, byleby tylko zdobyć so­
bie sławę, wpływy i markę —  oryginalności.

D o c zw a rtk u  19 b. m . m oJ&a o g lą d a ć
W KiWt „&Ki€Kfl«

owisl g w iazdy  filmpowe:
H en n y  P o r te n  w znakomitej trzechakto- 
wej komedyi „ H ra b ia n k a  pok< ^ów ką‘c
1 V iggo  L a rs e n a  w detektywicznyrn dra­

macie „W  s zp o n a c n  sza leń ca * '.

C h w i l a  b i ż ^ e a .
Kalendarz?!*.

M. B. Nieust. P.

Wschód słońca 3*58

Zachód srońca 8'00

Długość dnia 15‘07
TEATR I»f. JUL. SŁOWACKIEGO:

W środę d. J8 czerwca: „Głupi JakÓD" T. hlttaers 
TEATR PuWc.ZGUtt\_!

W środę 18 czerwca: „Róża śtambmu". Występ go­
ścinny .ladw. Brzozowskiej.

-o  —

B t w i  $ P  i i i i i  w a l p o w l t a i t
Wczoraj jdbrłr- się otwarcie szkoły sztabu ge» 

neminego przy udziale licznych gości ze gfear 
owjskowych poLskicn i koalicyjnych, prayczen* 
Pjlsadjskiegc reprezenmwat major Kasprzycki

Po wysłuchaniu mszy św. w kaplicy stł 
poidichorążych, zebrani udali się do sali wymta- 
dowej szkoły sztabu, generalnego przy Alei Szu­
cha. Poświęcema auli dokonał bickup połowy 
Gall. Szoreg przemówień zakończył genetrąi Spf- 
ro w  imieniu nieobecnego generała Henrysa, 
któiy przez jego usta wyraził duże gsjnterea&r 
WHjiie szkołą i obierał ją CKęsto oauńcdmc.

Oubyto się następnie wspólne śniadanie, ęp 
czasie którego przemówił bardizo erdeonają do 
zebranych po polsku i po francusku ńowódob 
szkoły iz abowaj generał Puchalski. Dziś odby­
wają się już wykłady od godziny 8»nae. rano.

— o—

. «
„Gaaeta Y/ars-mweSa" utrzymuje, ż* kua po­

siedzeniu sejmowej Komisji spi^w zacńMója^ 
nych poddano 1 *yty »  działał pość biura ju n u - 
dyalneyo ministeeruia bpraw zagraniomydąi 
W  sprawde tej zgłoszono odpom dedni woaioaWlŁ 
Ma on wraz z ekspose wdeemmistra S]r«sytecJA- 
go stanow-ić przedzuiut narad następiut«u po«żt- 
dizmua. Równoczośnle zasługuje na uwagę ialOA> 
mocya „Przeglądu Wieczornego" t aominaoyf  
p  .Władysława Czernie w  akie go k i it  r m l U —  
zreorganizowanego biura i* f r  im nyfąi pr— o 
wego min. »praw zagr. Pan Gzeridiee/skl jmrybyt 
z Londynu w charakterze apecyalnego karaapce- 
d^-nta „Daily Teiegrćuph" i „Mi.rmiing P ł^ .4'.

Samowi pottowa Tmm Ih w ł
Do wiadomości uunistęryum spraw w m n >  

trznych doszło, że niektóre powiatowo zwiwra* 
komunalne uchwale! 4 samowolnie rtmiloHiffwt 
podatki od cukru sou, węgla 1 nafty, ponad MM*

mą określoną rozporządzeniom. Mb dt rtaryum 
ostrzega, prezesów wydziałów pow atowycŁ, as 
podobne pnet^powanie u ,  boazie pi-zez raąd to­
lerowane.

0 prawa narodowe dla żydów,
Do gamet żyuotwshich telegrafują z I uryua, tę 

z powodu ponownego przekazania komlsyi Bad], 
ozcerecu artyktiłu traktatu pokojowego o p n  
wach uarodowych dla żydów, komitet żyaowtod 
wręczył sekretarzowi konfcienoyi pokojowej mą 
moryn1, lOdtrzymnjący dawne *ąd « « ł «  tfńitw 
nacyonalistów. Jednocześnie memoryiał dmrm^y 
»ię  odszkodowania dla oUur ekr «sow  anUiy- 
dowskich,

 o-----

Nowa. in fbebid hiszpańską.
„Berlin. Tageńl." donosi ze Sztutgiwdu, że po« 

jav.iła tam nowa, nieznana dotychozao choroba, 
newnega rodzaju, odmiana grypy hiazpeAaktoj!
Wedue oświadczeń W a rzy  w czasie uej chjorote 
jako specyficzno jej zuąmię występują norałfa- 
nia wzrokowe. W  dalszym przebiegu o b j a w i  
chorobowych dają się zauważyć objawy, wska­
zujące na zmiany mózgu. Równocześnie, y *r*i 
symptom występuje niezbyt wysoka „oraadoa, 
gdy tymczasem przy grypie b isipaińkiej w- s t. 
pują zmiany kataratne i po wikłania w  przewo­
dzie oddechowym. Wypadki tej nowej choroby 
leczyć się dają zwykle po krótkim czasie

K ilk a  s łó w  o  „ p p M a jm y th 11 K e ln e n g fc
(m-m'1 Goście, przybywający dc naszego m ia­

sta. z \Varszawy, Poznania, Lwowa, W iiua 
jednokiotnie wyrażają swe głębokie zclumisolą 
z powodu przedziwnej „no««a*łaM p4“ , % jaką 
tcelnerzy tsrakowscy trafcDBą pubStwo^ć. Jak 
twierdzą przybysze, K iaków iest nod tym wzgię. 
dom istnym unikatem... Nigdzie ludzi, pragną­
cych coś afość lub wypić za w in ie irl^»iądze, 
traktuje się tok kam-dao „a łaski".
' Wszak wst^-scy znamy te efemżonc, wyniosłe 
uii 11 y w chwili, gdy znieeiej-Dliwiory długiem 
czoki; n iem lub rozpaczlbwłe głodny gość ośmieli 
się, u po iii; dąć o szybszo podanie...

'.\ ió potaiidlBi o wzruszenie ramion, jeśli przy-



Sto. 8
Mi. ------------------------------------------------------------------

pacmiem ktoś zgiosi się do niewłaściwego „do­
broczyńcy":

— Panie! ja  z głodu umieram... a niikt się na­
wet nie zapyta, czego chcę...

—  Co mnie to obchodzi!... ja  tu nie podaję!..
— Może pan poprosi zatem kolegę...
Kplner. . stojący częstokroć bezczynnie odpo­

wiada z flegmę:
—  N ie mam czasu!... to nie mój rejon!..
Hżadko w którejś z jadłodajni krakowskich

snajdzit się lak uprzejmy kelner, iżby chciał 
dokładnie poinformować się, co właściwie gość 
zamawia. A  że potem ; amiosl lodów podaje się 
gulasz, a zamiast piwa — kwaśne mleko —  
to drobnostka!... O jakiemś odmienianiu mowy 
n ieina:

—  Dziesięć razy będę podawali... Taikże ka- 
Pfysy! Tak jakby to nie można zjeść omletu 
c konfiturami zamiast pieczeni wieprzowej...

W  jednej z pierwszorzędnych kawiarń kra­
kowskich. mial miejsce następujący y -wpadek:

Goście zażądali wina, a kelner przyniósł im 
t. i.w. „szpritzera"...

— A leż myśmy chcieli wina... proszę od­
mianie!

—  Odmienić nie można... Już zamarkowane!
— My jednak chcielibyśmy stanowczo napić 

aię wtaal...
—  Ano i to się da zrobić!... Panowie zapłacę 

i za „spritzera" i za wino i wszvstko będzie w 
porę^jdiku!...

.Rcuzuipa;wainie, które zaiste komentarzy nie 
wymaga!...

Pa nowie kelnerzy, nikt od was nie wymaga 
ffflołooitaości, płaszczenia się, ubliżających god­
ności człowieka ale elementarna grzeczność i 
sumienne spełniania obowi&Jków, co się chyba 
da pogodzić z jak najszerzej pojętym demokra- 
tyzmem.
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. CEN. DELEGAT BF GAŁECKI dziś we środę udaje 
się w towarzystwie radcy Noela i kom. Trześniew- 
akiego do Lw o . ra.

DYREKTORA KOLEI ZBOROW- 
J0 POZNANIA. Dyrektor kolei zW ow ski 

»  J1 ej przczna czony na delegata Ministerstwa kolei 
telaznych przy komioaryaeie Naczelnej Radv Ludo­
we; w Poznaniu i obejmuje tam urzędowanie w naj- 

- d n i a c h .  Na czas nieobecności dyrektora 
Zborowskiego w Krakowie powierzono kierownictwo 
U jrekcyi w Klukowie hi. p. Prachteł-Morawiańskie- 
ru . dyrekt(,rowj koiei ze .Stanisławowa

SEN. DELEGAT RZĄDU DR GAŁECKI wyjednał 
■w Ministerstwie skarbu zezwolenie, aby wszyscy 
RljDWizoryczn" woźni przy władzach państwowych 
w Galicji, 6 He służą bez przerwy nienagannie 5 lat, 
zostali zamianowani stałymi woźnymi. Służba woj­
skowa nie jest uważana jaso przerwa. 
jK O ailSkA  EGZAMINACYJNA DLA EGZAMINÓW  

^ Muzyki. Delegacya Ministerstwa Sztu­
ki i kultury donosi, że Konńsya organizacyjna dla 
egzaminów państwowycn z muzyki w Krakowie zo­
stała zamianowania w osobach np. prof.: K] Czopp- 
tJrulaufowej, W . Deca, K. Garbusińskiego, St. G -- 
bułtuwskiego, W. Iiendricliówny, K. Krzysziałowi- 
czą, A. Ludwiga, dra J. Reissa, Boi. W allók -Wuiew-
skipgii,

Z TEATRU IM. oŁOW/ CiIEGC. Dzisiaj po raz 
trzeci wznowiony z takim sukcesem świetny utwcr 
T. Rittnera „Głupi Jakób", który poza tym powtórzo­
ny być może w tym tygodniu tylko ;eden raz, :j 
w piątek 20 bm. Wo czwartek z powodu święta. „Bo­
żego Ciała teatr zamknięty. W  sobotę wraca na afisz 
efektowna sztuka S. Krzywoszewskiego „Pani Cńo- 
rążyna" z pp. Jarszewską, Górską, Kosmowską, jcc - 
ńbyskim, Leszczycem, Staszewskim, Szymborskim 
i iarukim. W niedzielę 22 bm. popol. pu raz ostatni 
w tym sezonie „Krąg interesów", wieczór „Rzeczy­
wistość". Autor sztuki dyrektor teatru miejskiego na 
Pradze w Warszawie Bo). Gorczyński, obecny będzie 
na tejn przedstawieniu.

Z TEATRU IOWC JIECHNEGO. Dziś po dłuższej 
przerwie wchodzi na repertuar śliczna operetka „Ró­
ża Stambułu", która swojego czasu w pełni powo­
dzenia zeszła z afisza. Partyę tytułową śpiewa p. 
Brzozowska. L powodu nadzwyczajnego powodzenia 
„Córki pani Ai.gctt", te dwie operetki grane będą 
naprzemian aż do końca czerwca, poczem unia 1 lip- 
ca Zespół operetkowy rozpoczyna urlop, a powraca 
z urlopu dramat.

PLLju l-STAWL^NLA TEATRALNE W  DZIEŃ BO- 
tĘGU CIAŁA. Wskutek telegraficznego reskryptu 
Ministerstwa sztuki i kultury są w dzień Bożego 
Ciała dozwolone przedstawienia teatralne.

ZJUTRKA NA KOLONIĘ WAKACYJNA W  PO- 
REMB1E WIELKIEJ. .Towarzystwo kolonii waka­
cyjnych dla uczniów szkól średnich Krakowa i Pod­
górza" otrzymało od Magistratu zezwolenie na 
urządzenie w unia 19 bm. tj. we c« war tek publicznej 
zbiórki składek pieniężnych dla zasilenia fundusza­
mi kolonii swej w Porembie Wielkiej. Uproszone 
panie będą kwestować przy stolikach w *3  punktach 
miasta, wieczorem zaś w kinach i w pierwszorzę 
dńych lokalach restauracyjnycii. Na mocy wyjątko­
wego zerwolenia Rady szk. pomagać będą w kwe­
ście uczniowie gimnazjalni, zaopatrzeni w legity- 
rnacye swoich zakładów. Rankiem tegoż dnia prze­
ciągnie ulicami miasta orkiestra uczniów gimna- 
zyum-realnego (IV ), poprzedzona odpowiednimi 
transparentami, z przypomnieniem odbywającej się 
zh&ójki na cele kolonij wakacyjnych w Porembie 
Wielkiej. Ze względu na to, iż na nadchodzące wa­
li iśjjhe wywczasy „Tow. kolon, wakac. dla uczniów 
sżki$ł średnich" wysyła do nowej swej kolonii w Po­
rembie W. uczniów 100, najwięcej potrzebujących 
odopoczynku i kilkudziesięciu bohaterskich uczniów 
szkó} Średnich m. Lwowa jest uzasadniona nadzie­
ja, jż szerokie warstwy publiczności nie poskąpią 
choćby drobnych datków celem p i/.yjściu z pomocą 
oagląrą tal-: huuu.nihua.rj i;:- u !. Kiki/acPPe-

tnia działalność tak zasłużonego Towarzystwa po­
winna znaleźć jak najogólniejsze t[ największe po­
parcie. zwłaszcza >v czasach dzisiejszych. Kiedy licz­
na rzesza młodzieży po całorocznej aprowizacyjnej 
mizeryd wzdychają do ratowania na świeżom, gór- 
skiem powietrzu swego zdrowia fizycznego i po­
krzepienia sił swych. W wolnej, niepodległej Polsce 
troska o zdrowie młodzieży, powinna być obowiąz­
kiem każdego obywatela. — Za Wydział: Prof. W ła­
dysław Koch.

(1) CO SIĘ DZIEJE Z TARYFA DOROŻKARSKĄ? 
Fiakrzy krakowscy nie czuli na wszelkie przepisy i 
uchwalona, ustawę taryfową, stale nie pohamowani 
są w uprawianej przez się lichwie. Oio za jazdę 
z ul. Garbarskiej na dworzec w porze porannej (na 
zamówienie) żądają 40 koron. Czy komitet do zwal­
czania lichwy nie uważałby za stosowne zająć się 
tą sprawą.

(T) KIEDY WRESZCIE OTRZYMAMY ZALE­
GŁE OD KILKU MIESIĘCY RACYE GUKRU71
Dochodzą, nas liczne skargi od osób z miasta, 
które żalę, się, że dotychczas nie otrzymały na­
leżnych im lacy i cukru za kwiecień, maj i czer­
wiec. Nie wiemy, co zamierza w dalszj-m ciągu 
uczynić w tej sprawie magistrat. Zaznaczamy 
jednak, że rozgoryczenie jest bardzo wielkie. 
Mamy nadzieję, że te horrendalne stosunki zo­
stanę przecież raz naprawione.

NAPAD WYROSTKÓW-BANDYTÓW NA KAZI­
MIERZOWSKĄ TANDETĘ.

(T) Wczraj przedpołudniem na sklep tande­
tny Jekóba Meklera, przy ul. Szerokiej na Kaź­
mierzu napadła banda młodych bandytów-wy- 
lostików, którzy pobiwszy dotkliwie kupca, po­
częli rabować znajdujęco się tam rzeczy i to­
wary. Na krzyk bitego kupca, zbiegli się sąsie- 
dzi i  pospieszyła ua pomoc policya. Około trzy­
dziestu wyrostków, znanych złodziei, między 

nim i znany i  poszukiwany przez policyę ban­
dyta Glassman, zdołali zbiedz, unosząc ze sobę 
zrabowane rzeczy.

(T) Z POGOTOWIA. Wczoraj opatrzyło pogo 
towie Jana Noworytę 1. 15, robotnika z Brono* 
wic, który został postrzelony przez żołnierza z 
karabinu „ślepym" nabojem. Chłopiec doznał 
zeszpecenia i  zranienia niespalonemi ziarnkami 
prochu całej twarzy.

(T) OKRADZIONY GOŚĆ Z PROWINGY1. 
Wczoraj przyjechał do Krakowa z żonę p. Jan 
Bojda, właściciel realności z M ilówki około 
Brzeska. Pan Bojda bal się zostawić w domu 
większej ilości gotówki ^kilkanaście tysięcy K) 
i zawinę! je w  chustkę i wsadził do bocznej 
kieszeni. Fodc.zas jazdy tramwajem zdaje się

jeden ze złodziSi kieszonkowych wyciągnął mu
pieniądze i zniknął.

(T ) POSTKSfBLDNA W  WAGONIE KOLEJO­
WYM. Sala r  leiszer 1. 28 w czoraj podczas jazdy 
pociągiem  z dw orca do K rakow a została postrze­
lona przypadkowo z brauninga przez pewnego 
kom iwojażera. Kula przebiła podudzie. O dw ie­
ziono ją  do szpitala.

PRZEGLĄD t e  JHNICZNO-PRZEMYSŁOWY — 
dwutygodnik przeznaczony dla podawania źródeł 
nabycia materyałów, potrzebnych dia przedsiębiorstw 
technicznych i przemysłowych w Polsce, rozpoczął 
wychodzić w Krakowie. Organ ten ma charakter in- 
formacyjno-inseraćowy. Adres wydawnictwa: Kra­
ków, Grodzka 13. Wydawnictwo to zaleca się lem, że 
rodzącemu się przemysłowi polskiemu ułatwia dro­
gę rozwoju. Informowanie ogółu o fabrykach kra­
jowych I  wogoie źródłach rouzimego przemysłu, jest 
bardzo na czasie, a że potrzeba tego dała się odczu­
wać, świadczą liczne zgłaszania się ze wszystkich 
stron kraju do wyżej wspomnianego wydawnictwa.

ZA DZIAŁALNOŚĆ ANTYPAŃSTWOWĄ. Oprósz 
redaktorów wszystkich dzienników żargonowych w 
Warszawie, których pociągnięto do odpowiedzialno­
ści sądowej za artykuły wstępne, oskarżeni zostali 
także autorowie: JacKan, Nomberg i  Grim,,■ um. — 
Nomborg jest obecnie posłem po Priluckim. W7 spra­
wie Grinbauma sędzię śledczy zwrócił się do sejmu. 
Onegdaj skonfiskowano żydowski „Dzienniii Nowy" 
za wydrukowaną intcrpelacyę antypaństwową posła 
Suipe.ra przed wniesieniem jej do Sejmu.

FONTANNY WERSALSKIE. W ciągi pięciu lat 
wielkie fontanny wersalskie nie były czynne. Ża­
łoba narodowa kazała jo zamknąć. Dopiero dnia 22 
maja odpyla się uroczystość otwarcia fontans wer­
salskich. Dokonali jej pułk. Henry i przedstawicie­
le, władz cywilnych. Obecni byli na tej uroczystości 
delegaci niemieccy. Gdy fontanny poczęły bić w gorę, 
ukizvk podziwu rozległ się wśród obecnych.

DR BOGDANOWICZ Z PIOTRKOWA przeciw ktć 
rema śledztwo prowadzą władze wojskowe przewie­
ziony' został w ostatnich dniach do Warszawy, gdzie 
ma hyć jpoddany specyalnym badaniom lekaisnim. 
Śledztwo w tej sprawie nie zostało jeszcze ukoń­
czone.

SENSACYJNE ARESZTOWANIA nastąpiły w 
Piotrkowie w dniach ostatnich, w sprawach pocho­
dzących z czasów okupacyi austryackiej. Ze wzglę­
du na ś!ed:>wo, które się właśnie t o c z y ,  wstrzymu­
jemy się narazie od puuania szczegółów, które bę­
dziemy ogłaszać w dniach najbliższych.

POŻAR W  WOŹNIKACH. Piszą nam z Woźnik: 
Dnia 11 bm. o godz. l i  w nocy prawdopodobnie i  
podpalenia powstał pożar w zagrodzie zamożnego go­
spodarza p. Stanisława Kołaeińskicgo w Woźnikach, 
pod Piotrkowem, od którego spaliły się dwie stodo­
ły, piwnica, różne narzędzia rolnicze i t. p.

Zawieszenie uroni z Ukraińcami. 
Tarnopol przechodzi w rece polskie.
£ z « s r t k ó w ,  E & t z a c z  i  h u s i a t y n  p o z o s t a j ą  p w d  o k u p a c y ą

u k r a i ń s k ą .
Lwów, 17 czerwca 1919.

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, za- 
warto dziś obustronne zawieszenie broni z G- 
kiaińcami. Na podstawie tej umowy Tarnopol 
przechodzi w ręce polskie, a pod okupacją u- 
kraińską zostaje Czortków, Buczacz i iiusin- 
tyn. — To zawieszenie broni zatwierdzić musi 
Nacz. Kom. Armii.

Wiadomośó po-wyższa zamyka nowy rozdział 
wojny, Poozr.nej o oswobodzenie Gaiicyi wscho­
dniej. Jak wiadomo, po szeregu katastrofalnych 
klęsk i  znpełnem rozbiciu wojsk ukraińskich, 
'zwycięski pochód polski został przez koalicyę 
wstrzymany, a przesunięcia wojsk osłabiły nasz

tamtejszy front. W yzyskały to niedobitki haj­
damackie i zebrawszy się pod wouzą Pawlcńłii 
między Dniestrem a Zbruozem uderzyły' na sła- 

oddziały naszych wojsk, konsystuujące w  
nńaistaeh a miasteczkach kresowych. W  ten spo­
sób udało im się obsadzić kilka miejscov.cści, 
zajętych swego czasu przez armię, względnie 
(jak np. Tarnopol) oswobodzonych już uprze­
dnio przez samą ludność. Zawieszenie broni, o 
którein donosiy, zwróci nam stolicę Podola, 
galicyjskiego, Tarnopol i zabezpieczy prawdo­
podobnie los ludności polskiej w miejscowo­
ściach. zajętych ostatnio i pozostających nadal 
pod okupacyą ukraińską.

Bestyalskie mordy ludność! w odsądzonych ponownie 
przez hajdamaków miejscowościach.

Mikuiińcs. i Strusów uoszczęmie wymordowane?
Lwów, 17 czerwca 1919.

Osoby, przybyłe z zajętych ponownie obsza­
rów, opowiadają przerażające szczegóły o okru­
cieństwach band hajdamackich. Mordowano lu­
dność polską, żydowsku, a nawet ruską. Szcze­
gólnych okrucieństw dopuścili się Ukraińcy w 
Saczaczu, Jazlowcu, Czortkowie, Husialyuk'. 

Kopyczyńcach i Tarnopolu.
7 od Tarnopolem wymordowano podobno do­

szczętnie d wamiastcczka: Mikulińce i Strusów.
W  jednej miejscowości Ukraińcy popr.y/bijali 

gwoi-lżm o stołów pochwyconych Polanów i 
potem odręb?wali im ręce.

W ostatnim czasie do Lwowa schroniło się 
około 10.000 uchodźców ze wschodu. Wszyscy 
przybyli w najokropniejszym stanie.

Według doniesień z terenów okupacyjnych 
w alki na froncie tarnopolskim f j ł y  fenrdzo za ­
cięte i krwawe.

Pisma lwowskie przepełnione są od szeregu 
dni wiadomościanK o okrucieństwach ukraiń­
skich, popełnianych przez Ukraińców podczas 
pierwszej inwazyi. To jednak, co się słyszy o- 
becnie o masowych rzeziach, urządzanych prze/, 
dzikie rozbestwione żołdactwo „ukraińskie" w 
ponownie zajętych miejscowościach, brzmi tak 
potwornie, tak wręcz nieprawdopodobnie, że na­
suwają się wątpliwości, czy osoby z terenów 
tych przybyłe nie przejaskrawiają wskutek p o ­
płochu i zdenerwowania obrazu. Jedno jest a- 
toli pewne, że druga inwazya ukraińska zazna­
czyła się w dziejach nieszczęśliwej Gaiicyi 
wschodniej tak szalonemi okrucjeńsiwaRii, że 
zbrodnie, popełniane przez bandytów „ukraiń- 

, skicli" były tak nieludzkie, iż blednie wobec 
| mcii wszystko, co słyszeliśmy o najazdacli ta- 
■ jna-kiuh, a nawet o buntach Chmielnickiego. 

lTuodp. ie przeszli przez ziemię polski;!
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List Paderewsk ego do Wilsona w sprawi©
a g i t a c j i  s y o i i i s f ó w .

Paryż. (PAT) Prezydent ministrów Paderew­
ski wystosował do prezyuenla Wilsona list w  
sprawie agitacyi żydowskiej przeciw Polsce. 
Tekst listu tego brzmi jak następuje: Szanow­
ny Panie Prezydencje! Doszło miifo sprawozda* 
nie o Eicstiagj-ch w Stanach Zjednoczonych, 
które się odbyły celem iajaotestowaala przeciw 
taktow an iu  żydów w Polsce. Raporty, które 
służyły za podstawę do tych protestów dalekie 
są od prawdy. Naród polski mini już niejedno- 
kiotnie sposobność zaznaczyć swoje tolerancyj­
ne poglądy na sprawę ludności żydowskiej. Do- 
wiedLiśmy już nieraz, że nie prowadzimy anti- 
żydowskicj polityki. W ojna wywołała zasiew 
konfliktów wc wszystkich krajach, nie wyłącza­
jąc PoJski. W następstwie lego zaszły w mtktó* 
rych częściach naszego kraju ubolewania godne 
wydarzenia, które jednakże są tylko miejscowe* 
mi wykroczeniami, jeżeli jo porównamy z co­
dzienną rzezią, ludności żydowskiej w  niektóych 
częściach Rosyi. W  pizeważnsj części wypad­
ków wyzywająco zachowanie się ludności ży­
dowskiej było powodem tych wydarzeń w Pol­

sce. Niezliczone artykuły, pojawiające się w 
dziennikach żydowskich, mają także wybitnie 
w yzywający charakter, a podburzając opinię 
publiczną pogłębiają otchłań wzajemnych nie* 
porozumień. Wykroczenia, które się- wydarzyły 
w Polsce, zostały też surowo potępione przez 
rząd i naród. Wyrządziioby się przeto krzywdę 
zarówno rządowi, jak i narodowi, gdyby się da­
ło wiarę rozsiewanym tendencyjniepogłcskom.

Udaję się do pana Panie Prezydencie z prośbą 
o położenie kresu tej niegodnej agitacyi przez 
wysłanie specyulnej misyi do Polski celem zba­
dania istotnego położenia i zdania w  mem ra­
portu, rozpraszając tem samem oskarżenia, z 
powodu których cieYpi moja ojczyzna. Polska 
święciła zawsze cnotą tolerancyi i nawet w cza­
sach, gdy cnota ta nieznaną była jaszcze w ia* 
nych krajach. Mój naród uważa przeto za rzecz 
pierwszorzędnej konieczności, aby bezstronne 
śiwadectwo sprawiedliwych męzótw zniweczyło 
te oskarżenia.

Mam zaszczyt... itd. Paderewski.

ZaKunczenie ogólnej deoaty rolnej w Sejmie.
Warszawa. Il-AT). Na wczorajszym posiedze­

niu Sejmu w dalszym ciągu dyskusyi rolnej p. 
KoUscher wywodzi, ze Polska okupując swoją 
samodzielność bardzo ciężkimi ofiarami, musi 
starać się o niezawisłość rzeczywistą. Drogę do 
tego iest jedynie samowystarczalność. to jest 
produjieya w państwie wszystkiego, co jest nie- 
ii>ęaue dla jogo życia, a ten ideał dla Tolski 
obecnie jest niemożliwy do przeprowadzenie. 
Dążyć więc należy, aby kraj wyży wić :us móc,, 
bez obcej pomocy. Niestety nigdzie na swiccie 
ludność prlcuj4ca nie płaci tak drogo za chieb 
powszedni, jak u nas. Metociy tak rady.ka.lue, 
jakie proponuje p. Stapiński, sytuacyi nie zmie­
nią. J eżeiii chcemy prowadzić politykę t';orto- 
miczną w aieruaku zaspokojenia potrzeb go­
spoda rczych kraątt i państwa, jeżeli nie chcemy 
być flńjzalc.om zawisłym ci ag]  a od . Am eryki, jc- 
<mff: %hfcemy Polskę uprzemysłowić i uniezależ­
nić, to musimy pamiętać, że czy to dotyery ob 
azajn.uk ów, czy też chłopów, gospodarstwo ekt- 
panzy wne byleby zabójstwem całren •*c * ' /a i 
społeczeństwa i że tylko ta wielka własność ma 
racyę bytu, która się zsatosuje do tych warun­
ków które będzie dobrze gospodarowała i bę­
dzie miała zrozumienie, że prócz praw posia­
dania są także obowiązki.

Nie wolno dopuścić do spadku promik: 1. 
'trzeba dążyć do tego, co powiedział p. Grab­

ski, że w ielka reforma agrarna odbywa się ule 
■większością tej lub owej strony, ale w  drooke 
zrozumienia i  wzajemnego wyrozumienia.

Wśród hnniunkulusów

Wńaiszym ciągu swoich wywodów' : .owca 
podnosi zarzut przeciw ntądwoi, ze nie odgrywa 
roli przewodnika, gdyż nawet w  Anglii, gdzie 
parlament jest wszechwładny I suwerenny, 
rząd taką rolę spełnia, Mówca ostraena r ^ d  
zespoleniem sprawy rolnej ze sprawą "esów. 
Żąda przeprowadzenia przebudowy kontroli go­
spodarki leśnej i zwraca się przeciwko d; ia v n  
ministerstwa skarbu, które chce skasować mo­
nopol tytoniowy. Wyraża przekonanie, że ty-' 
toń, wódka i nafta mogłyby aać skarber i  p i l ­
skiemu rocznie luuO milionów złotych- 

Po przemówieniach pos. Wójcika, który do­
maga! się wywłaszczenia większych majątków 
ziemskich bez odszkodowania, oraz vosłów 
Gruenbauma i Hirachhoma, przemawiających 
prawie w  tymże duchu, marszałek wyznaczył 
na. mówców geneirąlujj^h p. $jp.ołę. i Kowalew­
skiego. . . .

Na przemówiemacn tych mówców roiaprav a  
ogólna nad reforma rolną została zamkniątą 

Sejm przystąpił do rozpata-ywanm wniosku 
nagiego posła Skupia w  sprawie zaprzestania 
wysyłania na front oddziałów milicyi ludowej. 
W  uzasadnieniu wniosku powiedział, że 
m ilieya szerzy aritajye wiogą przeciw państwu 

i wojsku polskiemu 
i odmawia spełniania rozkazów. Na, tle tej spra­
w y zaszło w Sejmie w  czasie przemówienie po­
sła Załuskiego do nieopisanej w n aw j, bicia w 
pulty i wykluczenia posła Smoły z -.osiedze-

Kro-iK-ta telegraf Sczna.
CGR/NICKENIR RUCHU ULICZNEGO WE

L W O iM Ł  i jjrekeya poiicyi lwowskiej wydała 
zarządza li, mocą którego po g. 11 w  nooy nie 
wolno chodzić po ulicach miasta. Na wypadek 
koniecznej potrzeby będą wydewane przepust­
ki. Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
1S hm-

WYBORY W  BIAŁYM STOKU. W  powiecie
bielskim wyhrąni zostaii do Sejmu kaud;rdad  
z\v;ązku nar o d o w o -ludów ego dr Dymowski, b. 
poseł do, durny, ks. Maciejewicz, Michaj Arci* 
szewski i Kazimierz Zero. W  powiecie biało­
stockim i sokulsnim k w i  jeszcze obliczenie gło­
sów. Kandydaci ewtązku ludowo-rarodowego 
mają mieć zapewnione zwycięstwo.

PROTEST WYBORCZY P. P. S. W  AOZNA&- 
S1JF.M. P. P. S. w Wielkopolscy wystosowała 
do przewodniczącego głównej komisy! w bor* 
czej protest przeciw prawomocności w yborół 
w Poznański om.

CAŁKOWITA LICZBA STRAT AFMI1 X kUL 
RYN A R K I Stanów Zjednoczonych poniesionych 
w  okresie wojennym wynosi 238,997 ludzi.

W M Im im lm E W '
W nakiaazie Księgami

|  J. Czerneckiego w Krakowie
ukazała się niezwykle interesująca rzecz 

pod tytwem:

l i
PAŃSTWA P0LSKIC60

$ napisana przez wybitnego ekonomistę 
Dra HOGiER.1 SATTAGulĘ -j j j  

Do nabycia we wszystkich Księgarniach. !

m i Rom ans iant&ctyczno -< połeczny.

„Dziennik Państwowy" zareagował na to krót- 
kiem  oświadczeniem, że redaktorzy czasopisma 
„Sztuka i życie" cierpią widocznie na jakiś błąd 
konstrukcyjny. Dziennik posunął sio nawer da­
lej, gdyż całkiem kategorycznie oświadczył, że 
Skutkiem nie nadającego się d:r> wybaczenia za­
niedbania we fabryce, u .redaktorów tych pewne 
zadatki uczuć zmysłowych zdołały się rozwinąć. 
"Wreszcie dziennik wprost domagał siię. aby re­
daktorów zabmr r  powrotem do fabryki i tam 
Ich przf robić.

Równocześnie z polemiką prasową zaczęła 
hic rozszerzać polemika ustna wśród homun- 
ikulusów i to w  sposób wprost trudny do zro­
zumienia Wniosek Filipa stał sic powszech­
nym tematem rozmów. Plato przyniósł pewne­
go wieczora wiadomość, że w resiauracyach i 
czytelniach, homunkulusy przesiadują gromad­
nie, czego dotychczas nigdy jeszcze nie było 
i  prowadzą przytem dyskusye w sposób zupeł­
nie nieznany w  państwie. Miasto podzieliło 
się już na dwia obozy: jedna grupa oświadcza 
się energicznie za wyrabianiem żeńskich ho- 
tnunkulusów, a druga, składająca sic z prawiw 
wsizystkich weteranów pracy, zachowuje  ̂się 
jaik nllj konserwatywni ej i z jakiemś osobli.- 

wem podniecaniem domaga się natarczywie za­
chowania dotychczasowych stosunków. ;

Z każdym dniem zaczęły nadchodzić corasz to 
nowe wieści o roznamiętnicnir się dyskusyi, 
(» rozłamie, o ogónTcm podnieceniu, która- zaczęło

nia.

już przybierać zatrwaiżające rozmiary. Nawet 
praca w  fabrykach zaczęła utykać, gdyż robo­
tnicy zamiast wypełniać maszynowo swe obo­
wiązki, rozmy ślać zaczęli nad tem, jakby kształ 
towało się ich życie, gdyby każdy z niicn dostał 
kobietę. Zaczęły się wndch budzić nieznane do­
tąd dziwne pragnienia, zaczęła ich ogarniać 
jakaś nieiziiiaua tęsknota, zaczęli marzyć o ko­
biecie, a zapominać o swych obowiązkacn.

Nagle we wszystkich dziennikach homunkulusów 
ukazały się poezye.

Zjawisko to w najwyższym stopniu zaniepokoiło 
Plutonu.

— Jednakże powinniśmy byli powstrzymać pana 
Filipa od zgłaszania swego wniosku — rzekł Plato 
ponuro do profesora. — W państwie jest olb-zymie 
wrzenie. Nie przewidywaliśmy, że może dojść 
do czegoś podobnego. Trudno doprawdy wnio­
skować, dc czego jeszcze przyjść może.

—  -Tak to wszystko jednak możliwe? — pytał 
profesor. — Przecież homunkulusy nie byli wra­
żliwymi w pewnych kierunkach. Dla innie to 
całe podniecenie jest zupełnie nie zrozumkłe, j 
nie mogę pojąć jego przyczyn fizyoiogicznych. ;

Arclljm-ed.es pokręcił głową i rzekł zwolna:
- -  Mie można tego inaczej wytłómaozvć, jak 

tylko w sposób, że należy przyjąć, iż skut­
kiem jakiegoś mimowolnego czy może nawet 
nieuniknionego przeoczenia ze strony naszych 
uczonych, przecież w lior/iunkalusach pozostały 
jakieś zarodki sił seksualnych i te obecnie nagle ; 
rozwinęły się. Wniosek pana Filipa był do tego 
bodźcem.

W  miarę, jak zbliżał się dzień, w którym wsiio- 
sek miał wejść pod obrady parlamentu, wzbu­
rzenie i rozsnanTiętnlenlo wzmagało się i przy­
bierało rozmiary wprost straszne. Odbywały się

potrzebna do pracowni 
cholewek. Wladomeić 
ui. FloryaCrska Nr. £0„ 

II. piętre.

rozliczne zgromadzenia, profesor i Filip byli m-
sypyw-ani zaproszeniami n-a, nio i  wezwaniami, 
aby na podstawie własnych doświadczeń a pnsed 
dwóch tysięcy lat, zechcieli opowiedzieć, co to 
'sst kobieta, jakie jej znaczeniie, taki jeat jej 
dodatni wpływ i wogóle wszystko, co dotyczy 
kobiecy.

F ilip  byłby bardzo chętnie posizedł na M d e
zebrania, paliło go, any mówić o kopiecie, , s^jy 
pogłębiać korzystną dla wniosku atmoicfanę. 
Profesor jednakże suairnwozo nie zezwolił aa to

— Nie możemy się mieszać do sprawy, k ió ir  
tych spokojnych mieszkańców uczyniła najgle 
taik podnieconymi —  tłómaczył — niw
być stronniczymi, mus*my się rachować m ii- 
fcralnie.

— Ależ ja nie mogę być neutralnym —  goraci - 
kował się Filip. —  Tu przecież chodzi o p.n *  
to dla un ie smawa najważniejszej w ag! J ««t 
moim obmriązkicm wystąpić przeciw przeciw­
nikom I

—  Ty jednak nie weźmiesz sip do agitacyi. 
W  mrlair.e-ncie będziesz m ai dosyć sposobno^ 
ści do bronienia swej sprawy

Profesor mówił tak poważnie, i stanowczo, jse 
F ilip  pomimo iż usłał chęcią wzięcia udziału 
w  agitacyi, ustąpił, czuł bowiem, że w  takim 
razie orz uszłoby między nim a profesorem do 
nieuniknionego konfliktu.

Tymczasem w mieście zapanowała dręczącą 
nieznośna atmosfera. Wniosek Filipa poclzia® 
rzeczywiście podniecająco na homunkSusóW, 
zbudziły' się nich drzemiące uczucia i wybu­
chły z żyn iolową silą. Homunkulusów opano­
wała tęsknota za czemś nicznauem, za roman­
tyzmem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Bandaże 
na przepukliuy pępka, brzu 
; im, pachwiny i t. p. Opaski 
.i i giuBacii, brzuszne przeciw 
i . zmaitym dolegliwościom we 
.• uętrznym, cierpieniach, ma- 
e.oy, obw ;siem orzuchom, o- 
i-erwaniom się, latającej ner- 
i o i t. d. M. L. kołaczek, Sam­
bor 2. 18z9

Kupuję garderobę
męską używaną. Plącę naj­
wyższe ceny. Zawiadomienie 
i-orjcpondentKi luo ustne do 
i.. Schmr.js, Kraków, ulica 
Szeroka 22. 1300

2 powodu wyjazdu
sprzedam kompletne urządze­
nie z trzech pokoi i kachni 
i oaatąpię mieszkanie. W ia­
domość oL Grabowskiego 10, 
U. p. urzwi na prawo. 1048

Szewskich czeladzi
\ otrzcba na szytą i kołkową 
robotę zaraz. Wolska 1. 20. 
Si. Lilek. 1998

Ptufeur glmnezyaiay
s żupą, poszukuje na lato 
mivo*k<aua w jjdrowej okoli­
cy Bi wsi, najchętniej w  ni­
zinach w  pobliżu lasu. Wy­
macany pokój z Ku rhnią lub 
zgrjwem  użycia kuchni. Zgło­
szenia z podaniem warunków 
do Ad linistracyi „Gońca1,1 
pod „Wypoczynek" 1907

Wstawka matem olu
(wkłau sprężynowy) do łóżka, 
■pedale bres chesy oraz ża­
kiet damski do sprzedania. 
Ogiądać można m ięui} 9 a 11 
iub l a l  Aleja Słowackie­
go 9, 1 piętro. 1994

Kupię strzelbę
śnilową najchęiniej z nabo­
jami. ewentualnie zamienię na 
starsze skrzypce koncertowe 
marki Stemera. Zgłoszenia 
listowne przyjmuje. Jan To­
miczek, Trzeb.uia 2. 1991

Urzędnik pańsiwewy 1957 
z prawem do awansu lat 38, 
Polak rozwiedziony, pragnie 
poznać młodą, zamożną panią, 
szlachetnych zalet (blondynę) 
potrzebującą pewnej opieki. 
Małżeństwo (ślub cywilny) 
nie wykluczone/ Pochodzenie 
i wyznanie obojętne. N ie ano­
nimowe zgłoszenia pod ,Chat- 
huanP do Admin. , Gońca*.

Majątek ziemski
w środkowej Galicyi komple­
tnie zagospodarowany okuło 
580 mg. w e własnej admini- 
stracyi. Inwentarz ty  vry i mar­
twy w należyty m stanie 4 km. 
osi kolei do sprzedam ,.. Wia­
domość: Biuro konc. N iew ia­
domski, Kraków, Krowoaer- 

eka 27. 1986
Dnia 18 czerwca b. r. 

około godz. 1Ó2 po popołu­
dniu w  podkopie kolejowym 
w uh Lubicz wsiadając do 
tramwaju zgubiłem portfel 
skórzany z kwotą 900 K kar­
tę tramwajową i kartę na broń. 
Łaskawy znalazca otrzyma sc ■ 
w ite wynagrc ozenie. Antoni 
Paszek, Kraków - Starostwo, 
ul. Kopernika 36. 1998

30 nalaży płacę za dwia
puszki z miska. kondensowa- 
nego nie cukrowanego (z cu­
krowanego nie kupuję), fir­
ma: Jasiński, Szlak 8. 1968

Dbałość o zdrowie dzieci
ti mdzac się musi na troskliwym doborze śroakow do 
ITfil pielęgnowania skóry.

ROZUMNE MATKI reklamie — Ożywają tylko: 
A n t y s e p t y c z n e g o !  C h ło n ą c e g o  w i lg o ć !  

G o ją c e g o  w y jr z e n ia ,  sp  „ r a  c*zoiir“ o

P O D  K O N T R O L Ą  L E K A R S K Ą
PUDRU DLA DZIECI „DERMA"

wy*ebn Lab. ^DERMA" w  Krakowie (St Studnieki i Dr. 
mcd. J. Czernik). Na składzie w aptekach, drogueryach 

i perfumeriach/ Marka I opakowanie zastrzeżona.

Igły platynowe nadeszły
polecają Dostawcy Klinik Uniw. Jag. i Szpi­

tali krajowych 1905

M m Ifaniii i Sta. Mm, ul. SlawMa L Ł
ŻiMtapicerske-Moracyjny

pod firmą 1733

P I O T R  P A L C A
został przeniesiony z tu. Sławkowskiej 21

n a  u 3 . ś w .  M a r k a  L .  1 9
róg ulicy Floryańskitj L. 26.

Kupuje , s p rz e d a ,. I przyjm uje w  kom is meble, dywany, 
m aterace I Inne dekeraoye.

: Polecam blę nadal łaskawej pamięci Szanownej Klienteli.

W a in k
dila ^ rze js izc tn y c h  m ie js c o w y c h .

, l u t r o  i i i i e l  i i l i i i M
M. Kukii, Kraków, Karmelicka 17

poleca kuchnię doborową, wydaje śniadanie, obiady i ko- 
lacye Bufet obiicie zaopatrzony w ciepłe i zimne prze­
kąski. Wina, piwo, wódai w  najlep.łzęi jakości. Lokal 
świeżo odnowiony. Ceny przystępne. — Polecając się !a 
skawym względom P. T. Publiczności, kresie się 
1971 z poważaniem

M. &UKLA.
 __

L. 15/1919. Kraków, dnia 5 czerwca 1919.
Tow.

Ogłoszenie licytacji!
Zarząd Miejskiego Towarzystwa budowy mniejszych 

mieszkań Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką rozpisuje niniejszem lieyThcye ofertową na budowę 
trzech domów trzechpiętrowych przy ulicy Słoneczni , 
w Krakowie. Termin licytacyjny upływa z dniem 28-gu 
czerwca 1919 r. godzina 12 w południe.

Plany i warunki licytacyjne są wyłożone w  Budo 
wnietw ie miejskiem (Itadca Budownictwa Jan Rzymkow- 
ski) Magistrat schody główne II piętro. 1952

Za Zarząd Towarzystwa:
Dr. FrOhllng m. p. Inż. Haywalt m p.

schlebiamy nikomu.
Pragnącym poznać SWOjci „ i a “ » swoich przy- 

i jaciół, narzeczone lub narzeczonych —  poleca- 
i my arafologiczne oceny pisma. Z nadesłanych 
i Ś6SIÓ W  określimy na podstawie ściśle nauko- 
I wej dodatnie i ujemne strony charakteru, 
tleny: Szczegółowe szkice wysłane w przeciągu 

j HJ dni kor. 10*— , odwrotną pocztą kor. 151— . 
i fósukowy instytut grafoloyiczny Kraków B.

Skrytka pocztowa Nr. 155. 1797

I n t t i  terpentynowa im  sio abiiwta
poleca po niskich cenacn

fabryka wymŁtw M iig y t ii  i .  K  w M ó w i
K row oderska 68. 1783

Biuro zamawiać i ekspedycya Karmelicka 12.
W ysyłki uskutecznia na cały obszar Pizeczypospolitej Polski.

Itajlepsza Li'bułkę cygaretowa 
w książeczkach i tutkach, 

W yrób -  K rajow y
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek

do pap ierosów

Główny skład
Ż y w i e c .

Zawiadamiam
że zamówienia na nowe a m eryk ań sk ie  maszyny 

do pisania światowej marki

( i

H
ROYALSTANDARD

Pamiętajcie,
■ A ,  REKLAMA, to potężna dźwignia przemysłu i handlu I 
f u  pieniądz wydany NA REKLAMĘ, nie jes t nigdy stracony I 
L u  *  dobrze zastosowana REKLAMA, to najlepsza operacya finanse wu i 

Trzym ając się tej zzsady,

nie zapominajcie
również, że jedną z najlepszych dróg, wiodących do osiągnięcia 
istotnych korzyści z reklamy, —  TC PRASA!

korzystajcie wiec
z działu reklamowego „bCŃCA KRAKOWSKIEGO'*, który dzięki swemu 
ogromnemu rczpcwszechnioitiu i popularności, zapewni Wam nie­
wątpliwy skutek z zamieszczonych ogłoszeń.
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz nonparelowy na ostatniej stronie . . K  

„  „  petitowy w rubr. .Nadesłane* (po tekście) „
„  „  „  w  tekście redakcyjnym . . . „

Drobne ogłoszenia, dla poszukujących posad, ku­
pna, sprzedaże itp. za wyraz . „

„  „  matrymonialne i koresp. pry w. „
1414 (Pierwsze dwa słowa tłustym drukiem liczy się 1 kor.)

Przy przesyłkach pieniężnych z prowincyi należ}7 na odcinlłu przekazu 
zaznaczyć wyraźnie, że l:\voia przeznaczoną jest na ogłoszenie.

SŁ <■ ‘‘ - ̂Uł ś c J i . - . W i  Lii :JaŁ\v*., i-.'

przyjmuje od ania 10-go czerwca b. r.

Z poważaniem +

1954 RUDOLF NOWAK
Kraków, ul. Grodzka 44, Tel. 3541.

Przybory do maszyn, wsiążki, kalka, papier wosk. % 
i  ..... W arsztat reparacyjny. r»mi .min

R'> Suknia jedwabna, 
i granatowa do sprzedania. Sie­

miradzkiego 6, parter na le­
wo, od 8— 10 od 2—4. 1984

do pisania, prawie 
nowa, polska ,Ideał4 

jI do sprzedania. Hala licytaejj- 
Bracka 8. 1970

— •60
2*—
3 —

—-20
-•30

Pudelka z pasty
płaci 30—50 hza sztukę,
odbiór w każdej ilości, w 

| j  Biurza Fabryki patty
p .  tiurba, Kraków, Karmelicka 1Z.

piętro. 1782

P O L S K I ^  
C u k ie rn ia  t k a w ia rn ia  

STANISŁAWA LISIECKIEGO
Kraków, ul. Stolarska L. 13.

Do młodych dziś przyszta Bila! — 
Otom jednego wyszperał:

Mu wygląd podchorążego,
A rządzi niczem generał.

Led wie otworzy i „Bar Polski", 
Liczba irzynaicla StoLrska,

Pokarał czem może
Kuchnia być i.-ięsna 1 jarska. 

Mu towar dobrze wybrany,
Ma w Barze siły mchówe,

Sardy, trunki, napoje,
A gK>*rmc — oIwO ma zdrowe!

W id?.i więr. f.ici%:ze, co trzeba 
i dysponuje bez luzyku,

jest generał on . kap..cm. 
To /.il '..--' .:l t'zy: cinibe S

Przeciw poceniu s ię  n ó g  i rąk 
najradykalniej działa_________ __
ant 'septyczna 
śc iąga jąca  
zasypka

wyrobu 
laboratoryum „DERMA"

S t STUONICKI, Dr J. CZERNIK 
Kraków Podrnmc*®

Nie drażni skóiy, osusza, ui»uwa niemiis^ woń potu.
Ccom pudelka z sitkiem  K 2*50.

Na składzie w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
W ystrzrjjać *lc* n a ilad ow n ie iw !

utomobile marki „ B a j a "
Firma R U D O LF NOWAK
Kraków, Grodzka L. 44, Tel. 3541.

Przyjmuje zamówienia na nowe wózki marki , ,B A £ a u

W- -*■

] Nowy oarwik polski 
a .  b . c .

Chcemy dzisiaj barwik nowy 
Na użytek pchnąć domowy.
Barwik swojskiej fabrykacyi,
Gwoli czeskiej dyslokacyi.

Ma on nazwę A. B. C.t 
A  farbuje, co kto chce.

W ięc spódniczki i staniczki,
1 pończoszki i trzewiczki,
I fulary, penioary 
1 twój, ojcze, szlafrok stary.

Wszystko wszystkim A. B. C.
Uiarbuje co kto chce!

Nada świeżość, nada polor,
I to nie na jeden kolor,
Lecz czerwony czy zielony,
Czerń czy granat — wszystkie tony 

Wszelkich barw ma A. B. C.
1 farbuje, jak kto chce!

Z łatą precz, uniknij srom u!
Sam ufarbuj szaty w  domu 
I wyjdź potem' na uiicę,
A  ja pierwszy się zachwycę,

Że te wszystkie A. B. C.
Kobi cuda, gdy kto chce!

Wszędzie do nabycia.
* ’T ' V  T ’ 4* T  f  V  T  f  4  V  1  ▼

p n s n h  " a a  n i m — ii ■ i i i— n i i i i m i w i i ^

Za pozwoSen'em Ministerstwa Skarbu.
Najstarsza Loterya Klasowa w Polsce.________

s Polska 
Krajowa 

LOTERYA 
Klasyczna

składać się będzio w II. półroczu 1919 r.

l  Jfi.BBO M W ,  35.BBB W J P . i  1? VA
Suma wygranych:

sbsbboł .omsxas&..2m2ss$8aB3Krcis bsjsb*

Ciągnienie I. klasy dnia 14 i 16 sierpnia 1919.
■ Cena losów: ósemka 10 K, ćwiartka 20 K, 

półówka 40 K, cały los 80 K.

Prośby o kolektory przyjmuje

Generalna ReprczenUcya na Galicyę i Śląsk

W ig o id  W ! fk o s z ^ w s k §
Żgloszi.nia ula niego adresować do

kanc-iiaryi atlw. Jr. WilkcszewsKtego,
Kraków, ul. św. Anny L. S, ; 902̂ ^

Vv • K i  w Li*. tv. it: Śj.ClSii \/ydawŁicscj „li£iiox': inszy I.: edrte-.: Jr:i StjdLicę.Tcc.— Druk. Ilrnhzr-.ic,


